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POZNAŃ , 3 września.

Ostatnie, pełne rozgłosu wypadki polityczne i spowo­
dowane przez nie rozgorączkowanie umysłów, ostudziły 
nie mało w publiczności interes dla sobotnich wyborów 
do pierwszego regularnego sejmu Rzeszy północno-nie- 
mieckićj, który już na dniu 10 bm. zbierze się w Berlinie. 
To tćż nie tylko w W. Księstwie naszóm ale i areszcie 
monarchii pruskićj udział w głosowaniu był tą rażą wiele 
mniejszy niż w miesiącu lutym bieżącego roku. Mimo to 
nie możemy jeszcze, o ile szczegóły dnia sobotniego namśą 
wiadome, skarżyć się na zbytnią ze strony polskich wybor­
ców opieszałość, ehoć niewątpliwa, że gdyby wszędzie 
zrówną sumiennością obowiązku obywatelskiego dopeł­
niono, rezultat byłby dla nas pomyślniejszym.

O zjeździe salcburgskim dotąd rozpisują się dzien­
niki europejskie, rozważając nad jego doniosłością. Co 
w tćj mierze dzisiaj znaleźliśmy najciekawszego w poważ­
niejszych organach prasy, streszcza tćm lepićj Nordd. 
Al lg. Z tg, że podaje nam zarazem zapatrywanie się mi- 
nisteryalnych sfer berlińskich na doniosłość salcburgskich 
układów. Przytaczamy zatćm dosłownie uwagi organti 
hr. Bigmarcka w tćj kwestyi, które brzmią jak nastę­
puje:

Patrie potwierdziła dziś dawniejszą wiadomość 
o poinformowaniu przez rząd francuski zagranicznych 
reprezentantów w noeie poufućj, podpisanćj przez 
ministra spraw zagranicznych pana de Moustier, co 
do znaczenia salcburgskiego zjazdu. Cokolwiek Pa­
trie podaje o treści wspomnionego dokumentu, 
w którego wypracowaniu, według Indóp. beige, 
obok pana de Moustier znaczny wziął udział mini­
ster spraw wewnętrznych p. de Lavalette, albo żadnćj 
nie ma wagi albo samo w sobie jest sprzeczne. Na- 
próżno bowiem trudzili się panowie de Lavalette i de 
Moustier, jeżli nota francuskiego rządu ma jedynie 
na celu przedstawienie odwiedzin cesarskiej pary 
francuskiej w Salcburgu jako „aktu grzeczności 
i współczucia.“ Nie było potrzeba starannie wypra­
cowanego dokumentu, by pojmowanie to utwierdzić 
w zagranicznych reprezentantach Francyi. Lecz w ta­
kim razie równie było niemożliwym przedstawiać 
zjazd salcburgski, „jako nową rękojmią europejskie­
go pokoju.“ Wymiana li osobistych uczuć monar­
szych nie ma żadnego z polityką zwiąsku. Ostatni 
zatćm ustęp doniesienia Patrie znosi znacze­
nie pierwszego jćj twierdzenia i należałoby tylko 
życzyć, by ów dokument, przyznawszy wreszcie poli­
tyczny charakter zjazdu, otwarcie zechciał o jego ce­
lach się wyrazić i by nie był nadal dla publiczności 
tajemnicą. W ten sposób możnaby przynąjmnićj 
zmniejszyć niepokój, wywołany przez faktycznie przy­
znane porozumienie się oddzielne obu mocarstw. To 
tóż i wiedeńska Presse wyraża życzenie, by podano 
nareszcie wyjaśnienie salcburgskich układów, miano­
wicie co do otrzymanćj przez nią komunikacyi, we­
dług którćj oba państwa kontrahujące zgodziły się 
na to, aby zorganizowanie się Niemiec w jednolite 
ciało znikąd nie doznało przeszkody. Zgodne życze­
nie to obu mocarstw tćm łatwićj dałoby się ziścić, ile 
że gdyby je szczerze żywiono, trzecie państwo nie 
stawiłoby mu przeszkód.
Powstanie w Hiszpknii, któremu pierwiastkowo 

wielką przypisywano doniosłość, zdaje się według ostat­
nich doniesień być na dogorywaniu a przynąjmnićj nie 
zdołało dotąd dojść do rozmiarów, któreby tronowi kró- 
lowćj Izabelli stanowczą groziły katastrofą. Dotąd nie 
ośmielili się powstańcy w otwartćm polu zmierzyć się 
z wojskami królewskiemi i jedynie w mniejszych oddzia­
łach prowadzą wojnę podjazdową, unikając większego 
spotkania. Jenerał Prim kięruje wprawdzie ruchem, 
lecz nie uznał za stósowne otwarcie stanąć na czele wal­
czących. W skutek tego udział ludności w powstaniu 
mało ożywiony, wojsko zaś nie ośmiela się masami , 
opuszczać sztandarów. Wiadomość o wzięciu Saragossy i

Die Entwickelung der gewerblichen Verhältnisse 
im Regierungs-Bezirke Posen seit dem Jahre 
1815. Ein statistisches Bild dieses Beg. Bez. 
nach amtlichen Quellen von Adolph Herzog, 
Begierungs-Assessor. Posen, Druck u. Verlag 
von Louis Merzbach 1867.

(Ciąg dalszy.)
Odtąd wylicza autor, co .rząd pruski czynił dla pod­

niesienia rólnictwa, przemysłu i oświaty w obwodzie po­
znańskim, nie przesadzając bynajmuićj tćj pomocy, ale 
też z drugićj strony pominąwszy nader ważną okoliczność, 
że ten rząd niepozwolił nigdy Polakom samym pracować 
swobodnie około rozszerzenia »światy a podniesienia ról­
nictwa i przemysłu krajowego i nie pozwala dotąd, hamu­
jąc najszczersze w tym względzie usiłowania, na co mamy 
dowody w paraliżowaniu prac stowarzyszeń i zakładów 
publicznych polskich, jak Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Poznańskie, Towarzystwo rólnicze, szkółki ludowe, ró­
żne instytuty pieniężne, handlowe, dobroczynne itd., któ­
rym rząd nie tylko niczćm nie przychodzi w pomoc, ale 
zawsze stawia przeszkody lub całkiem je tłumi. Władze 
administracyjne poznańskie zaś zwykle jeszcze sam rząd 
najwyższy przewyższają gorliwością i pilnością w tćm 
dziele powściągania wszystkiego, cokolwiek się w duchu 
narodowym, zatćm najdzielniejszym, czyni dla podniesie­
nia przemysłu krajowego, rólnictwa, rzemiósł i oświaty. 
Lznajemy wszystko, cokolwiek rząd uczynił dobrego 
w tym względzie, co p. Herzog wyliczył starannie, ale 
nie mogliśmy pominąć milczeniem wspomnionych wyżćj 
okoliczności, nieprzyjaznych postępowi Księstwa w oświa­
cie ogóln'1 ------ " ..................................

prawdopodobnie przedwczesną.przez powstańców była p.«uwa»aiM.
Przynąjmnićj zaręcza korespondent paryzki Koeln. Ztg 
iż dotąd żadne większe miasto nie jest w ręku rokoszan’

Wbdemośd urzędowe.
Rozporządzenie, dotyczące zwołania sejmu Rzeszy 

północno -niemi eck iój.
Z dnia 31 sierpnia 1867.

My Wilhelm z Bożej łaski król pruski itd. rozporządzamy 
na mocy artyku 12 konstytucyi Rzeszy północno-niómieckiej, 
w imieniu R?eszy, co następuje: J
, . , Sejm Rzeszy północno-n>emieckiej powołuje się, aby się ze­
brał dnia 10 września rb. w Berlinie, a kanclerzowi Rzeszy no- 
ruczamy potrzebne w tym celu przygotowania.
, , :f?° P°.d?i»em Naszym i wyciśnięciem pieczęci Naszói kró­
lewskiej nmiejszem stwierdzamy. J

Dan na zamku Babelsberg, dnia 31 sierpnia 1867.
tt tJIj' Wilhelm.
Hr. Bismarck-Schoenhausen.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 30 sierpnia.

(T.) Artykuł I ustawy o języku wykładowym, która 
z rozpoczęciem roku szkólnego tj. z dniem 1 w szkołach 
ludowych a z dniem 15 września w szkołach średnich 
wehodzi w życie, opiewa:

„Prawo stanowienia o języku wykładowym w szko­
łach ludowych przysłużą tym, którzy szkołę utrzymują.“-

Dalćj w całćj ustawie jest mowa tylko o języku pol­
skim.lub ruskim, który może być wykładowym, o języku 
niemieckim zaś wyraźnie powiedziano, że tenże tylko i do­
piero od klasy trzecićj w szkołach ludowych Jest obowią­
zkowym przedmiotem nauki.“ Żeby w szkole ludowćjmógł 
być język niemiecki wykładowym, nigdzie w ustawie 
i wzmianki nie ma i z całego ducha ustawy wypływa, że 
tylko jeden lub drugi język krajowy, polski lub ruski, 
w szkołach niższych wykładowym być może. Otóż zacho­
dzi teraz kwestya, jaki język ma być wykładowym w szko­
łach ludowych żydowskich?

Według ustawy wspomnianćj przysłużą gminie ży- 
dowskićj, a względnie przełożeństwu tćj gminy tak zwa­
nemu kahałowi, prawo orzekania, który z języków krajo­
wych w szkołach żydowskich, przez siebie utrzymywanych 
chce mieć wykładowym i stósownie tćż do tćj ustawy wy­
stosowało namiestnictwo zapytanie do kahału lwowskiego, 
który teraz w obec niełatwego do rozwiązania problematu 
stoi, gdyż jeżeli ustawa nie ma być narusz mą, musi kahał 
wybierać między językiem polskim albo ruskim, a wia­
domą jest rzeczą, że dziatwa żydowska, mianowicie ludno­
ści żydowskićj ubogićj, do szkół ludowych uczęszczająca, 
niestety ani po polsku, a tćm nwićj po rusku umie, 
i gdyby zniewoloną była w którymkolwiek z tych języków’ 
pobierać nauki, byłaby w tćm samćm położeniu, w jakićm 
znajdowała się niestety przez wiek cały blisko młodzież 
polska, zmuszona uczyć się wszystkiego w' jęzvku nieniiec- 
kim, którego nierozumiała i którego nie lubiła. Oczywi­
ście położenie żydowskićj dziatwy byłoby o wiele korzyst- 
niejszćm, zbyt jednak zawsze niekorzystnćm, by za bez- 
względnćm i bezwarunkowćm zastósowaniera ustawy do 
szkół żydowskich przemawiać możua. Gdyby od razu ję­
zyk niemiecki, w którym dotąd w szkołach żydowskich 
uczono, zastąpiono polskim językiem, popełnionoby błąd, 
zdaje mi się; byłby to bowiem skok zbyt gwałtowny, a tego 
unikać powinniśmy.

Jak kahał postąpi, jak zresztą namiestnictwo wykoua 
ustawę względnie do szkół żydowskich, co do których po­
dobno koniecznie wyjątek zrobić będzie trzeba, niewiem, 
nie wątpię jednak, że kahał lwowski, (na którego czele 
stoi poseł kołomyjski adwokat tutejszy p. L ndesberger 
i inni światli Izraelici, którzy właśnie, jak już kilkakrotnie 
donosiłem, zawiązali się w stowarzyszenie, celem krzewie­
nia nauki języka polskiego między Żydami), oświadczy się 
za zaprowadzeniem w szkołach swoich języka polskjego 
jako wykładowego, prawdopodobnie jednak zarazem prosić 
będzie o stopniowe tylko wprowadzanie języka polskiego,

nym i duchowym, skoro je autor pominął, wyliczając 
przyczyny nie wysokiego stopnia przemysłu i oświaty 
u nas, mianowicie w niższych warstwach. Wypadało nam 
bowiem wskazać czytelnikom naszym to, czego w dziele 
p. Herzoga nfedostaje.

Wzrost ludności w obwodzie poznańskim z 570,758 
r. 1816, na 565,684 r. 1864, jest wprawdzie dla kraju 
bardzo ważną, lecz dla mieszkańców pierwotnych nieko­
niecznie pożyteczną rzeczą, za jaką ją uważa autor, bo 
wzrost ten pochodzi z napływu cudzoziemców, powiększćj 
części biednych, którym rząd podaje wszelką pomoc 
i otwiera wszelkie źródła zarobku, pożycza nawet pienię­
dzy z depozytów, sadza na urzędy, użycza troskliwćj 
opieki itd., kiedy tymczasem mieszkańcy pierwotni nie 
doznają tych dobrodziejstw. Nietyl.ko więc ze względów 
politycznych ale i czysto roateryalnych nie możemy tak 
wysoko cenić oweso wzrostu ludności w naszym obwodzie 
jak autor, zapatrujący się na tę okoliczność ze stanowi­
ska całkiem innego, czysto ekonomicznego a przvtćm rzą­
dowego. Pan Herzog wywodzi wprawdzie ten wzrost 
nie z napływu obećj nam ludności, ale głównie ztąd że 
od 20 lat ostatnich więcćj się rodzi, niż umiera w obwo­
dzie poznańskim, co uzasadnia liczbami, lecz ten korzy 
stny stosunek rozciąga się szczególnićj na Niemców i Ży­
dów, o czćm łatwo z zestawień statystycznych przekopać 
się można. (Patrz dzieło p. Herzoga str. 23). Wszystkie 
ulepszenia, jakie szan. autor głównie powiększeniu ludno­
ści przypisuje, mają, według naszego przekonania, jesz­
cze inne, ważniejsze źródło w ogólnym postępie, po za 
którym nie byliby Polacy z pewnością zostali, chociażby 
mnićj było wśród nich Niemców i Żydów niemieckich. Że 
lud wiejski, rzemieślnicy i robotnicy miejscy lepszych 
i zdrowszych używają pokarmów, źc się lepićj odziewają, 
że mnićj międ y nimi pijaństwa, lenistwa, nieporządku, 
że nawet już często Wygodnie się urządzają a tu i owdzie

gdyż położenie szkół żydowskich jest niestety wyjątkowćm 
i dłuższego czasu będzie potrzeba, nim się dzieei żydow­
skie tyle nauczą po polsku, by w tym języku nauki po­
bierać mogły. Wyjątek taki będzie podobno namiestni­
ctwo uczynić musiało już i z tego względu, że Żydów nau­
czycieli, którzybypo polsku wykładać byli w stanie, niema 
u nas wcale.

Ściśle biorąc, niema namiestnictwo prawa ustawy, 
przez sejm uchwalonćj a przez monarchę sankcyonowanćj, 
interpretować, niema prawa jakićjkolwiek w niej czynić 
zmiany lub dopuszczać wyjątków. Wszystko to przysłużą 
wyłącznie sejmowi samemu, w tym wypadku jednak zdaje 
się, że sejm uwzględni trudne położenie namiestnika, 
o.którego gorącćj chęci usłużenia krajowi jak najlepićj 
aż nadto sejm jest przekonany, i nie weźmie mu za złe, 
jeżeli w szkołach żydowskich zwolna ustawa o języku 
wchodzić będzie w wykonanie. Z drugićj zaś strony mamy 
słuszne prawo żądać, by p.Landesberger i całe przełożeń- 
stwo gminy żydowskićj wszelkich dołożyło starań, aby 
naukę języka polskiego jak najbardzićj w szkołach żydow­
skich rozszerzono, aby na znajomość języka polskiego naj­
większy kładziono nacisk, aby wszelkich użyto środków, 
któreby naukę języka ojczystego dziatwie żydowskićj uła­
twił), tak, by jeżeli nie z przyszłym kursem, to najdalćj 

przyszłym rbkiem szkólnym język polski mógł być wy­
łącznie wykładowym w szkołach żydowskich. W kraju 
polskim, przy dobrych chęciach i odpowiednich środkach, 
nauczyć się w ciągu kilku miesięcy po polsku, zdaje się 
być rzeczą bardzo łatwą.

Inne i ważne jest pytanie, czy to jest rzeczą dobrą 
tek dla kraju w ogóle, jak dla Żydów w szczególności, że 
u nas istnieją osobne szkoły dla Żydów, a osobne dla 
Chrześeian, lecz o tćj ważnćj kwestyi innym razem.

Opór chłopów przeciw wprowadzeniu ustawy gmin- 
nćj trwa ciągle w wielu jeszcze miejscach. W powiecie 
mościskim mianowicie, pomimo kar pieniężnych, na chło­
pów nakładanych, a nawet i kar cielesnych, nie chcą się 
chłopi poddać rozporządzeniom władz wprowadzających 
w życie ustawę, w którćj chłopi ciągle, podżegani iprzez 
usłużne Moskwie duchy, upatrują „intrygę polską.“ Nie 
wierzą oni ani urzędom, ani wojsku, wszystko to powia­
dają „przekupione przez Polaków,“ pod którą to nazwą 

dawnych „panów,“ a raczćj całą inteligencyą 
i dla tego wysłali deputacyą wprost do cesarza, aby się od 
mego samego dowiedzieć, czy to takie „cesarskie prawo,“ 
aby wybierać wójtów, radnych gminnych, członków Rad 
powiatowych itd. Jak się z dzisiejszego Tygodnika nie­
dzielnego, pisma dla ludu wydawanego jako dodatek 
Gaz. Nar., dowiaduję, przyjmował cesarz dnia 27 sier­
pnia na audyencyi deputacyą gromad z powiatu mości- 
skiego i odpowiedział jćj, że wolą jest jego, aby gromady
przyjęły n ,wą ustawę gminną i wybrały wójtów i radnych 
bo to będzie z wielkim dla nich pożytkiem. Tygo dnik 
otrzymał o tćj audyencyi wiadomość telegrafem z Wiednia
i udzielił ją zaraz swoim czytelnikom. Może to stanow­
cze oświadczenie monarsze przełamie opór włościan 
może przynąjmnićj cesarza podejrzywać nie będą, że go 
„panowie przekupili.“

Pysmo do Hromady (ruskie) zostało wczoraj 
skonfiskowane.

Przybył tu jenerał Władysław Zamoyski.
Teatr polski powrócił dziś z Lublina. W niedziele 

pierwsze przedstawienie.

Lwów, 31 sierpnia.
(71.) Z góry muszę przeprosić czytelników Dzień. 

Pozn., że mezdam szczegółowo sprawy z odbytćj wczoraj 
ostatecznej rozprawy w procesie wytoczonym redaktorowi 
odpowiedzialnemu Dziennika lwowskiego, p. Hipoli­
towi Stupmckienau, przez pp. Eugeniusza Paulefrićza, 
czy I awlewicza, i Władysława Rapackiego o obrazę ho­
noru tych panów. Moja w tćm wina, że nie byłem obe­
cnym rozprawie, ale już samo przyznanie się do winy 
zmniejszy ją o połowę, spodziewam się więc, że mi prze­
baczoną zostanie. Ponieważ jednak na rozprawie nie by­
łem, muszę się ograniczyć na prostćm przytoczeniu faktu,

rządu pruskiego jest dziełem, ale tćż i ducha czasu ob­
jawiającego się wszędzie postępem w tćj mierze. Wszakże 
Polacy dążą, pomimo tysiączne wstręty i przeszkody, jak 
najusilmćj, z własnego popędu, do wyżyn cywilizacvi, 
oświaty, sztuk i przemysłu, nawet w Królestwie i na Li­
twie, gdzie takie dążenia karane bywają srogo, jako zbro­
dnie. Dosyć tutaj wskazać na literaturę naszą nowocze­
sną, na dzieła malarskie, rzeźbiarskie i rytownicze na 
całe zastępy Polaków, garnących się do wszelkiego ro­
dzaju prac-i przedsiębiorstw a wyrównywających w nieje- 

zgodzie pracownikom najoświeceńszych dzisiaj na­
rodów. Niechaj nam szan. autor wybaczyć raczy, że sie
tćm szczycimy, sam nas do tego pobudził.
. dalszym ciągu znajdujemy szczegółowe spisy
i liczby budynków tak publicznych jak prywatnych, któ­
rych ogólna wartość zabezpieczeń w towarzystwach ognio­
wych wynosiła w r. 1864 w całym obwodzie poznańskićm 
54,198,125 tal. a w r. 1816 tylko 13,679,231 tal. Potćm 
wskazuje autor różnice wartości gruntów, domów i wszel­
kich płodów i wyrobów pomiędzy dzłsiejszemi a przed- 
dwudziestoletniemi i przechodzi do szkół i szkółek.

W r. 1816 było w obwodzie rej. pozn. szkół elemen­
tarnych publicznych i prywatnych razem 473, nauczycieli 

a.".czniów do tychże uczęszczających około
21,618 płci ooojćj. W r. 1864 zaś było szkół elemen­
tarnych publicznych 1337 z 1638 nauczycielami 16 po­
mocnikami nauczycieli i 274 nauczycielkami auczniów 
płci obojćj 140,189. Prócz tego było 40 szkół elemen­
tarnych prywatnych dla 1818 uczniów, nauczycieli 47 i 28 
nauczycielek. Semmarya dla nauczycieli elementarnych 
były w tymże roku 4, w nich 197 uczniów. Wyliczenie 
wyższych z kładów naukowych znajdą czytelnicy w dziele 
^i 7?0-’8 na str-28 a na następnych wszelkie szcze­
góły dotyczące szkół techniczny rzemieśl ików. fabry-

1 v ^yarzyszeniach prze-

. który dał powód do procesu i zapisaniu wyroku, który za- 
padł. Podobno już pisałem, że Dziennik lwowski 
od powrotu pana Pawlewicza z wystawy moskiewskićj 
obydwoma wspomnianemi ichmościami szczególnie tro­
skliwie się zajmował, zwracając na nich uwagę publiczno­
ści i ogłaszając drukiem o nich to, co każden o nich myśli 
ijmówi. Między innemi ogłosił Dzień, lwów., że oby­
dwóch tych panów podchmielonych gdzieś z jakiegoś szyn­
ku rzemieślnicy wyrzucili, że jakiś pan B. panu Paulewi- 
czowi w kawiarni przez pomyłkę podawszy rękę, kazał 
sobie podać wody i rękę obmył, pana Rapackiego poró­
wnał Dziennik lwów. ze zdrajcą Lopezem, winsera- 
taćh Dzień. Iwo w. ogłosiło znowu „kilku gości,“ uczę­
szczających do traktyerni Goetza, ostrzeżenie, by w obe­
cności p. Pawlewicza ni^t głośno nie mówił itd. Na żą­
danie p..Rapackiego i Pawlewicza kazała prokuratorya 
redakcyi Dz. lwów, ogłosić sprostowanie z urzędu, jako 
wszystkie o tych panach podane w tćm piśmie donie­
sienia były zmyślone, prócz tego jednak wytoczyli oby­
dwaj p. Hipolitowi Stupnickiemu, jako odpowiedzialnemu 
redaktorowi Dzień. Iw., proces o obrazę honoru i z tego 
powodu stał p. Stupnicki wczoraj przed kratkami sądo- 
wemi. Jak się p. Stupnicki bronił, nie wiem, obecni roz­
prawie twierdzą, że nieszczególnie, przeciwnie chwalą 
wywód p. Rapackiego, któremu się nawet pcwiodło pobić 
kilkakrotnie p. Małego, obrońcę obżałowanego; faktem 
jest jednak, że głównćjjrzeczy, o którą chodziło, tj. czy pa­
nów R. i P. wyrzucono z szynku p. Stupnicki udowodnić 
nie był w stanie, za to starał się skażącego przekonać, że 
być za drzwi wyrzuconym nie zawsze honorowi ubliża. Fa­
ktem jest dalćj, że sąd zapatrywań p. Stupnickiego nie 
podzielał i czyniąc zadość żądaniom pp. Rapackiego i Pa­
wlewicza, uznał go winnym przestępstwa przeciw bezpieczeń­
stwu czci i skazał p. Stupnickiego na karę pieniężna gul­
denów 30 i na utratę z kaucyi guldenów 60 a na 40 gul­
denów grzywny i utratę z kaucyi guldenów 60 za obrazę 
p. Rapackiego. Dla czego obrazę pana Rapackiego o 10
guldenów wyżćj taksowano, nie wiem, bo nie byłem roz­
prawie i ogłoszeniu wyroku z motywami obecnym. Prze­
ciw wyrokowi temu zapowiedział p. Stupnicki rekurs.

Na wczorajszćj rozprawie nie skończyły się jćdnak 
procesa o obrazę honoru panów R. i P. bo i Gaz. Nar. wy­
toczyli ci panowie pioces a właściwie dwa procesa, bo p. 
Rapacki wytoczył proces Platonowi Kosteckieui.urędaktoro.-, 
wj odpowiedzialnemu Gazety, ap.Pawlewiczp'.Dobrzań­
skiemu jćj właścicielowi. Rozprawa miała się także wczot 
raj odbyć, ponieważ jednak p. Kosteckiemu, który czas ja­
kiś bawił w Wiedniu, niemożna było doręczyć pozwu, a p. 
Dobrzański także ze Lwowa wyjechał, więc rozprawę cd- 
roczyć musiano. Wreszcie wytoczyli wspomnieni pano­
wie R. i P., także proces o injuryą dziennikow i ruskiemu 
Ruś, który meże najaiegrzecznićj z nimi się obszedł, bo 
nazwał ich bankrutami moralnymi. Kiedy rozprawa ostate­
czna się odbędzie, niewiadomo mi jeszcze.

Wspomniawszy o Rusi, donieść należy, że ten wpra­
wdzie zacięcie antypolski ale i równie zacięcie antyrosyjski 
dziennik uległ wczoraj konfiskacie z powodu kilku arty­
kułów. Pisano wam już, że prokuratorya otrzymała pe­
wne wskazówki z Wiednia względem lepszego czuwania 
nad dziennikami ruskiemi, we Lwowie wychodzącemi. Otóż 
od m desłania owych wskazówek zmieniło się mocno uspo­
sobienie prokuratoryi dla pism ruskich i ulegają one te­
raz częstćj konfiskacie. W ciągu tygodnia skonfiskowa­
no dodatek do Słoto a, Ruś i „Pysmo dla Hromady.

Przegląd dziennikarstwa polskiego.

Dziennik literacki zastanawiając się nad 
przebiegiem rokowań salcburgskieb, przychodzi do prze­
konania, że głównym celem porozumienia się Austryi 
i Irancyi jest stawienie czoła Moskwie. „Nie sądzimy 
— powiada — ażeby zjazd salcburgski skierowany był 
wj łącznie przeciwko Prusom. Napoleon nie może nie 
wiedzieć o tćm, że zwycięztwo pod Krójowymgrodem ma 
swoje nieuniknione następstwa i że następstwem takićm

lecz nie znajdujemy tu ani wzmianki o Towarzystwie prze- 
mysłowem poznańskiem z samych Polaków złożomm. 
jako też nie wspomina autor ani słowem o staraniach pol­
skich, prywatnych około podniesienia rzemiósł, przemy­
słu i rólaictwa przez zakładanie banków, kas pożyczko­
wych, o Towarzystwie pomocy naukowej imienia Marcin­
kowskiego i t. p. pomniejszych, do których policzyć wy­
pada i Towarzystwo dobroczynne starające się dla bie­
dnych o robotę, wspierające chorych i okaleczałych jak 
np. Towarzystwo św. Wincentego a Paulo, Towarzystwo 
wzajemnćj pomocy rzemieślnicze i inne pomniejsze, zale­
dwie znane większćj publiczności.

Wylicza natomiast rozmaite instytucye pieniężne rzą­
dowe i prywatne wyłącznie niemieckie, któremi są: kasy 
wspierania rzemieślników i przemysłowców. Tych było 
w r. 1865 w obwodzie pozn. 98 na 15 miast rozdzielonych- 
dalćj 98 kas wzajemnćj pomocy dla czeladzi rzętnieślni- 
czćj; 4 kasy wsparcia dla robotników fabrycznych; 21 
kas oszczędności pe miastach i 5 takichże kas powiato­
wych. Prócz wymienionych założono w Poznaniu w roku 
1847 kasę pożyczkową na zastaw, a w r. 1852 powstaiv 
takież kasy wOstrowieii Wschowie. Największym z tych 
instytutów jest komtoar banku pruskiego w Poznaniu za­
łożony r. 1849. Obrót pieniężny tego banku poznań­
skiego wynosił w 1865 roku 78,573,500 tal. Bank ten 
ma ajentury swoje i na prowincyi w Krotoszynie, Lesznie’ 
Ostrowie i Rawiczu i składy towarów w'Szamotułach 
i Wronkach. W’ r. 185/ założono inny bank prowiu- 
cyalny piywatuy na akcye, którego czynności ogra 
się jednakże tylko na Księstwo. Suma obrotov 
banku wynosiła w 1865 r. 31,335,220 tal. W i 
założono jeszcze prowineyalną kasę wsparcia, maj 
celu popieranie najrozmaitszych interesów wyłączr 
mieckich np. przedsiębiorstw przemysłowych 
nublicznyćh, amelioracyi ~ Ł ’
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dzisiejsze Prusy a raczćj Niemcy. Obalenie tego co się 
gtało, zniszczenie jedności Niemiec nie może leżeć w pla­
nach cesarza Francuzów, i wtedy dopiero stanąłby on do 
walki z Prusami, gdyby mocarstwo to okazało zaborcze 
zamiary na niektóre prowincye francuskie. Z drugićj 
znów strony Austrya nie może dziś dążyć do odzyskania 
utraconego w Niemczech stanowiska, bo byłoby to przeci­
wnym całemu kierunkowi dzisiejszej jćj polityki, przeci­
wnym interesom jćj ludów. Więc nie przeciw Prusom 
jako Prusom, ale przeciw Prusom jako sojusznikowi Mo­
skwy mogłoby się zwrócić przy mierze francusko-austry- 
ackie. Osią całćj sytuacji polityćznćj i zapewne gł. wnym 
przedmiotem narad salcburgskieh jest kwestya wschodnia. 
Austrya taka, jaką się stała po bitwie pod Królowymgro- 
dem, Austrya podminowana agitacyami moskiewskiemi 
nie może gdzieindzićj szukać sprzymierzeńca — tylko we 
Francyi i życzyć sobie koniecznie musi takiego rozwiąza­
nia sprawy wschodnićj, któreby Moskwę stanowczo od jćj 
granic odrzuciło. Dla Austryi nie powinnaby już kwe­
stya polska być kwestyą nienawistną, lub obojętną. 
Nie wierzymy politycznym sympatyom, których jedynym 
wynikiem sentymentalne artykuły dziennikarskie, ale wie­
rzymy polityce interesów. A dzisiaj interesa europejskie 
stanęły tak, że tylko powyżćj skreślona polityka w spra­
wie wschodnićj i polskićj może ochronić Europę od za­
głady. Czy austryaccy mężowie stanu to przypuszczają? 
czy pójdą tą drogą? Po rozwiązanie tego pytania, są­
dzimy, nie do Wiednia, ale do Pesztu udać się nam trze­
ba. Węgierscy politycy mają dziś niezawodnie wpływ 
wielki na tok spraw zagrauicznćj polityki. Jeżeli komu 
zaś, to.Węgrom na podniesieniu kwestyi polskićj i upo­
korzeniu Moskwy wiele zależeć powinno. Mając w swćm 
łonie tyle ludności słowiańskićj wiedzą oni, że zagarnięcie 
Galicyi i Słowian tureckich przez Rosyą jest dla nich wy­
rokiem śmierci. Ajenci moskiewscy kręcą się po Całych 
Węgrzech — w Ungwarze poczęło wychodzić pismo mo­
skiewskie p. u. Swiet, rodzony braciszek lwowskiego 
Słowa. Czyżby mieli Węgrzy, odznaczający się taką 
bystrością polityczną, nie zrozumieć całój grozy połołe- 
aia? mieliżby z zamkniętemi oczyma iść w przepaść? I dla 
tego to wierzymy, że zbliżenie między Austryą a Francyą 
dokonane w Salcburgu, ma na celu stawienie czoła Moskwie. 
Może z niego jeszcze nie wypłynie przymierze — może 
zbliżenie to, jak donoszą pisma, dziś ma w istocie tylko 
ściśle obronny charakter, ale prędzćj czy późniój ono musi 
wywołać alians, dążący do rozwiązania sprawy wschodnićj 
za pomocą Polski. I tutaj interesa mocarstw wiążą się 
ściśle ze sprawą cywilizacyi Wschodu, bo dopiero po upo­
korzeniu Moskwy myśleć można o postępie Turcyi i o po- 
wolnćm usamowolnieniu Słowian tureckich. Ale wszelka 
pcłowiczaość byłaby tu zgubną. Utworzenie jakiejś kon- 
gresowćj Polski nie powstrzyma Rosyi w jój pochodzie na 
Wschód. Będzie to środek uśmierzający chwilowo, ale 
nie radykalnie leczący. Kluczem do wschodnieh zdoby­
czy jest bowiem dla Rosyi nie sama Wisła tylko, ale Wi- 
•ła i Dniepr.“

Czas odpowiada na zapytanie, czy wojna, czy tćż 
pckój wyniknie ze zjazdu salcburgskiego, że i jedno i dru­
gie i oboje rasem dadzą się z sprawozdań o salcburgskieh 
układach wyprowadzić. „Tak jest — oświadcza Czas 
— na dnie wszystkich tych narad to jedno jest głównćm 
pytaniem: czy wojna czy pokój; a jeśli wojna, to z kim 
i przeciw komu. Nie mniemany tćż, aby inne było poj­
mowanie monarchów i ludzi stanu. Nie ehcą oni tylko wy­
stąpić ze słowem stanewczem, lecz to słowo leży im na 
końcu języka i w końcu musi wypaść, choćby obwinięte 
W obszerne noty dyplomatyczne. Taki tćż rezultat mie­
wały wszystkie dotąd narady dyplomatów i monarchów; 
taki będzie mieć i zjazd salcburgski. Pokój znaczy dla 
Austryi szerzenie się przewagi pruskiój, zawładnięcie Nie­
miec południowych, podkopanie Turcyi i kwestya pan- 
•ławiańska, a dla Francyi pokój znaęzy odosobnienie, 
ustąpienie ze stanowiska przewodniego w Europie, zwąt­
pienie w utrzymanie dynastyi. Ale z tego jeszcze nie wy­
nika, aby pokój miał być zerwanym; do wojny bowiem 
potrzeba przedewszystkiem, aby zarówno Francya jak Au­
strya miały przeświadczenie jednakie o znaczeniu pokoju 
i wojny, aby żadna z nich nie łudziła się, że to nie o nią 
chodzi; aby Francya nie myślała: co mi do Austryi; Au­
strya zaś, co mi do Francyi.“

Gazeta Narodowa pochwala myśl utworzenia 
południowego związku niemieckiego pod przewodnictwem 
Austryi. Jakkolwiek domniemywany zamiar ten cesarza 
Francuzów nie znalazł aDi w Niemczech ani w Austryi do­
statecznego poparcia, sądzimy jednakże, że niektóre uwagi 
Gazety Narodowćj w tćj kwestyi zasłguują na powtó­
rzenie. Otóż pisze rzeczony dziennik między innemi co na­
stępuje: „Niegdyś, przed doprowadzeniem do skutku roz­
działu menarehii austryackićj na dwie połowy, wznowie­
nie przewagi austryackićj w Niemczech mogło być niebez­
pieczne dla ludów Austryi, niebezpieczne dla interesów 
europejskich, które mogły zostać przez gabinet wiedeński 
poświęcone polityce niemieckićj. Dziś, gdy Węgry odzy­
skały swoją samodzielność, gdy odbywająca się reorgani­
zacja państwa powiększy w Austryi znaczenie i wpływ na 
politykę krajów niemieckich, przewaga Austryi w połu­
dniowych Niemczech może posłużyć tylko do związania 
sił środkowćj Europy w jeden zastęp ochrony przeciw

mało do ożywienia rólnictwa, przemysłu i handlu a za­
tćm do pomnożenia bogactwa Krajowego. Chętnie tu 
oddajemy słuszne uznanie rządowi o ile się tenże przy­
czynił do zaprowadzenia tych nader pożytecznych zakła­
dów, lecz zwracamy uwagę na to, że wszystkie te insty- 
tucye są bardzo zyskowne tak dla rządu jak i prywatnych 
przedsiębiorców, że zatćm rząd żadnych tu nie złożył 
ofiar na rzecz naszego Księstwa, owszem przysporzył 
kasie państwa dochodów najrozmaitszy h, które rok 
w rok się powiększają. Wnikając myślą głębićj w tę 
kwestyą ekonomiczną przychodzimy do przekonania, że 
i we względzie uruchomiania kapitałów w gotówce, uła­
twiania pożyczek, daleko więcćj czynią banki prywatne, 
kupcy i fabrykanci, niż rząd któregokolwiek bądź kraju.

Co się tyczy stósunków dawniejszych procederowych 
w Księstwie, zgadzamy się prawie zupełnie z ocenieniem 
ich przez p. H er z o ga,. były one rzeczywiście niekorzy­
stne dla rozwoju rzemiósł i przemysłowych przedsię­
biorstw w całćj Polsce, ale tćż nie wiele były podówczas 
lepsze i w Niemczech, zkąd n. p. ustawy, prawa i przywi­
leje cechów, sięgające początkiem swoim wieku XV i XVI, 
do nas się przyniosły wraz z osadnikami niemieckimi i aż 
po rok prawie 1820 przechowały i po części jeszcze do­
tąd przechowują. Udzielanie konsensów na prowadzenie 
rzemiósł, zakładanie fabryk i innych pracowni przemy­
słowych, zależne niegdyś w Polsce a zatćm i w Księstwie 
od panów i dziedziców miast i miasteczek, było także ha­
mulcem wstrzymującym postęp w tym wydziale ekonomi­
cznym, w którym prócz tego nie było żadnego ładu, ża­
dnych wolności, żadnśj prawie administracyjnćj władzy 
rządowćj, broniącćj i popierającćj zarazem przemysłow­
ców i rzemieślników. Autor powiada, że te stósunki zmie­
nił rząd pruski a my dodajemy, że je rozwiały potężne 
prądy, wiejącego z południa i zachodu ducha czasu. Dotąd 
jednakże nie zdjęto eałkićm więzów krępujących prze­
mysł, rzemiosła, handel i oświatę ogólną. Niechaj im

półnccnćj nawale Prus i Moskwy. Dla Prus pozestaje 
zawsze możność uniknięcia następstw, niszczących zdobyte 
już przez nie znaczenie w Niemczech. Unikną ich, gdy 
w Niemczech dozwolą sprawie zjednoczenia rozwijać się 
na drodze wolności i swobodnego ważenia się niemieckich 
pierwiastków, gdy przytćm opuszczą służbę moskiewską 
i popieranie zaborczych dążeń caratu. Wtedy dla Au­
stryi inne otworzą się widoki, wtedy dziś zagrożona mo­
narchia wejść będzie mogła w normalny stósunek z Pru­
sami i z silą dążyć do skonsilidowania swojego znaczenia, 
a skutecznego zabezpieczenia się przeciw moskiewskim 
knowaniom, Tylko gotowy spisek między Prusami a Mo­
skwą i ułożone aż do najdalszych wyników zamiary mogą 
Prusy odciągnąć od jedynie korzystnćj i sprawiedliwej dla 
nich drogi, lecz wtedy tćż od zmowy prusko-moskiewskićj 
wszystkiemi trzeba się będzie bronić silami, bo inaczćj 
ostatnia wybiłaby godzina dla niezawisłości europejskiej 
i dla cywilizacyi. Wtedy nie ma innćj odpowiedzi na za­
czepki moskiewskie, jak utworzenie Polski, na zaczepki 
zaś pruskie jak utworzenie Związku południowego Nie­
miec. W wytknięciu też z góry takich naturalnych celów 
polityce francuzko-austryackićj, nie widzimy nic niebez­
piecznego, ani dla spokoju świata, ani dla Europy, byle 
tylko polityka ta pozostała do końca obronną, w najob- 
szerniejszćm słowa znaczeniu, a rząd i ludy Austryi spie­
szyły z większą dziś niż kiedykolwiek siłą, do silnego 
ukonstytuowania monarchii na podstawie samodzielności 
narodów Austryą składających.“

PRUSY.
** Berlin, 2 września. Dzisiejszy Staats-Anzei­

ger ogłasza rozporządzenie króla Wilhelma, zwołujące 
pierwszy regularny sejm Rzeszy północno-niemiecki na 
dzień 10 września rb. do Berlina. Sejm niemiecki obra­
dować będzie w gmachu posiedzeń izby panów, zkąd rada 
związkowa przeniesie się do hotelu ministerstwa stanu. 
W tymże hotelu zamieszka prezes urzędu kanclerza zwią­
zkowego, rzeczywisty tajny wyższy radzca rejencyjny Del­
brück.

Król. Wilhelm, jak słychać, nie pojedzie na uroczy­
stość tumową do Kolonii, zamierza on dopiero Berlin 
opuścić po zagajeniu sejmu Rzeszy północno-niemieckićj 
i udać się do Hohenzollern i Baden-Baden.

Król ambasador u dworu francuzkiego hr. Goltz, za­
bawiwszy tu kilka dni, wyjechał na swą posadę do Paryża, 
poseł zaś pruski w Petersburgu udał się do Sziąska. Po­
przednio miał książę Reuss kilka posłuchań u króla i kon­
ferował z prezesem ministerstwa hr. Bismarckiem.

Szwajcarska rada związkowa miała wyrazić życzenie, 
ażeby przyszła konfereneya, celem obradowania nad roz­
szerzeniem i polepszeniem genewskiego konkordatu sani­
tarnego, dotyczącego leczenia i pielęgnowania wojskowych 
rannych lub chorych w czasie wojny, odbyła się znowu 
w Genewie.

Hescy mężowie zaufania odbywają codziennie konfe- 
reneye pod przewodnictwem ministra spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburg.

Fortecę Luksemburg opuści całkićm załoga pruska 
do dnia 9 bm.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Kijów, 20 sierpnia. Główny naczelnik kraju roz­

kazem swym, do wojska wydanym, polecił zamknąć w Ki­
jowie sąd wojenno-połowy; a w mieście Zasławiu wojenną 
śledczą komisyą, z powodu braku już podejrzanych
i aresztowanych za wypadki z roku 1863. Pomimo 
to jeszcze kilkudziesięciu siedzi aresztowanych w Ki­
jowie, którzy wyczekują sprawiedliwego sądu mo­
skiewskiego.

ROSYA.
J Niżnyi Nowgorod, 21 sierpnia. Jarmark, jaki tu 

odbywa się, jest w porównaniu z dawnemi latami, nader 
słaby. Wielkich interesów prawie nie ma. Cały handel 
ogranicza się na detalicznym. Z zaprowadzeniem kolei 
żelaznćj i żeglugi parowej na Wołdze, jarmark niżego- 
rodzki traci na swćm znaczeniu. Interesa wielkie, miano­
wicie cały handel tak zwany wschodni, załatwia się na 
miejscu. Wreszcie rozlewy rzek i ciągle padające deszcze 
przywozowi towarów i przyjazdowi kupców przeszkodziły. 
Herbaty kiachckićj przywieziono dotąd najwyżćj 35 ty­
sięcy pudeł. Najobficićj dostawiono ryb, które po nader 
przystępnych cenach sprzedają. Zboża prawie dotąd 
niema, towarów jedwabnych i bawełnianych bardzo mało. 
Głównie na jarmarku tym figurują jak dotąd wyroby ro­
syjskie, zagranicznych dowieziono w niesłychanie małćj 
ilości. Obecnie jarmark ten zaczyna się coraz więcćj oży­
wiać i towarów coraz więcćj napływać. Policya czynna 
i po dawnemu przyjezdnych i miejscowych kupców opo­
rządza. Więcćj szczegółów późnićj czytelnikom naszym 
dostarczymy, tu tylko to nadmienimy, że zabawy i przy­
jemności ograniczają się dotąd na kiepskim teatrze, na 
cyrku Hianego, paru kiepskich akrobatach, na towarzyst- 
stwie muzycznćm, które okropnie uszy dręczy, resztę przy­
jemności dostarcza wódka, ktorój konsumpeya jest tu 
wielka i pijanych co krok można spotkać, oraz żywy to­
war, prawie publicznie wystawiany, a w wielkićj ilości 
z Moskwy i Petersburga zwieziony.

tylko rząd nada wolności jak najrozleglejsze a wtedy sa­
me się rozmogą, nie będzie sam potrzebował nic więcćj 
dla nich czynić, chyba jeno ich praw i wolności prze­
strzegać i bronić od zawiści domowych lub zagranicznych. 
Sam autor przyznaje, że dla obwodu poznańskiego rząd 
pruski bardzo mało uczynił w początkach zaboru Księ­
stwa, dopiero bowiem prawo z 13 maja 1833 uregulowało 
jako tako stósunki procederowe tutejsze, które w r. 1845 
nowemi ustawami znowu nieco więcćj oswobodzono od 
ściskających je ograniczeń.

Stósunki te naprowadziły autora na obszerną rozpra­
wę o Żydach w Polsce w ogóle a w szczególności w obwo­
dzie poznańskim, ponieważ w ich ręku liczne a zyskowne 
spoczywały procedery, mianowicie handel, banki prywa­
tne, szynkownie, karczmy^ niektóre lżejsze rzemiosła, fa­
bryki itd. Pomijamy cały ten ustęp, iubo nie jeden zaj­
mujący zawiera szczegół, bo, nie chcemy zbyt rozszerzać 
naszego sprawozdania, podajemy jednakże kilka zeń wia­
domości statystycznych. W r. 1861 było w obwodzie po­
znańskim 49,949 Żydów, z tych trudniło się 7219 różnemi 
procederami, mianowicie handlem. Stósunek Żydów do lu­
dności chrześciańskićj pomniejszył się znacznie, tak, iż 
kiedy w r. 1816 przypadał 1 Żyd na 15 mieszKańców, li­
czył się w r. 1864 jeden na 21 mieszkańców. Od r. 1861 
zmniejszyła się liczba Żydów w obwodzie naszym o 4324, 
co autor przypisuje licznemu wynoszeniu się biednego ży- 
dostwa do Ameryki, a zbogaconego u nas do wielkich 
miast handlowych, jak Berlin, Wrocław i inne.

Dalćj znajdujemy obszerne, szczegółowe wiadomości 
o drogaeh komunikacyjnych zwyczajnych, o p tcztach i ko­
lejach żelaznych, telegrafach itd.- W r. 1865 było w ob­
wodzie poznańskim wykończonych żwirówek rządowych 
48’/2 mili, a prowincyalnych i powiatowych 186 mil, nie- 

i wykończonych 8 mil. Po inne w tym względzie szczegóły 
, odsyłamy czytelników naszych do źródła. Wyborna or- 

ganizacya pocztowa pi______ '*)ce aię przyczynia do uła-

8 Kazan, 21 sierpnia. Niedawno do miasta tutejszego 
przybyła trupa aktorów, pośród których znajdował się ro­
dzaju żeńskiego dość miluchny sopranik, o bardzo przy­
jemnej twarzyczce. Nie więc dziwnego, że głosik ten 
i twarzyczka zrobiła wielkie wrażenie na pewnym tutej­
szym wysokim czynowniku. Czynov, uik był pijak a dziew­
czyna sprytna; tak więc koło serca a raczćj zmysłów do­
stojnika zawinęła się, że ten rozszalał za nią i dla nićj na 
dóbr . W szaleństwach jest ogromna pochyłość, trzeba 
charakteru i woli, aby umieć się nad przepaścią zatrzymać. 
U naszego bohatera nie było ani jednego,- ani drugiej. 
Rozszalał więc na dobre, a w tśm usposobieniu wykupił 
z tru y swą ukochaną, dawszy dyrektorowi za nią grube 
pieniądze. Zagarnąwszy takie szczęście, zaczął pić jesz­
cze więcćj, a w jednę z chwil zupełnego upojenia na żąda­
nie kochanki znalazł się pop i szczęśliwego kochanka na 
męża pobłogosławił. Naturalnie małżonka jawnie natych­
miast weszła w używanie wszystkich praw, przysługujących 
jśj, małżonek po wytrzeźwieniu spostrzegł to, zdziwił się, 
a objaśniony o nabyciu praw, zaczął im zaprzeczać. Z tego 
wywiązała się kłótnia, proces, a w procesie okazało się, że 
pan małżonki skradł skarbowe pieniądze i za nie mał­
żonkę nabył. Separacya nastąpiła natychmiast, bo mimo­
wolny małżonek za kradzież grosza publicznego osadzony 
został w więzieniu. Żona wyjechała szukać szczęścia po 
szerokim świecie. Pop najspokojnićj błogosławi nowym 
małżeństwom, bez względu, czy są przytomni na umyśle, 
trzeźwi lub pijani. On pilnuje tylko ściśle, by należność 
za ślub odebrał. Wszystkie formalności nie do niego na­
leżą. Gdzie więc obrócić się w tćm potężnćm państwie, 
a wszędzie potknąć się trzeba o kradzież, brud i demora- 
lizacyą. Taki to owoc swój cywilizacyi starają się posiać 
i na polskim gruncie.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 31 sierpnia. Pogłoski o przesileniu mi- 

nisteryalnćm powtarzają się znowu, a wyjazd ministra 
finansów, bar. Becke, do Gastein jestpodobno zmożliwemi 
w gabinecie zmianami w związku. Różnica zdań pod 
względem finansowym, która na wczorajszśj, pod prezy- 
deneyą cesarza odbytćj radzie ministeryalnćj do żwawych 
dysput dała powód, zniewoliła, jak słychać p. Becke do 
zniesienia się osobistego z kanclerzem państwa, a od 
tych narad zależy dalszy przebieg pominionego przesi­
lenia.

Koszut nie przyjął ofiarowanego mn przez wyborców 
wacowskich mandatu, a w liście, pisanym z tego powodu 
do wyborców swoich a ogłoszonym w peszteńskich dzien­
nikach, nie szczędzi ostrych wycieczek przeciw większo­
ści sejmowćj i przeciw jćj utworowi, — prawu o sprawach 
wspólnych. Nowych argumentów nie zawiera polemika 
byłego dyktatora, ale ton jćj przewyższa gwałtownością 
dawne jego ogłoszenia. Gwałtowność ta dochodzi nie­
kiedy do zupełnego zaślepienia, które w odwiecznych 
wrogach węgierskiego narodu widzi jego aniołów stróżów.
I tak nazywa powszechną nienawiść ku Rosyi i obawę 
grożących ztamtąd krajowi niebezpieczeństw „złudzeniem, 
graniczącćm z zupełną głupotą.“ Bo podług niego „fa­
ktem jest, że ściślejsze połączenie się Węgier z Austryą 
bynajmnićj nie zasłania kraju przed Moskalami, że raczćj 
realna unia popchnęłaby ich dopiero na Węgry.“

Rosyjski konsul w Widdynie dowiedział się w ciągu 
odbytćj przed kilku dniami podróży, do Węgier że wgrani- 
cznćj wiosce schwytano i rozstrzelano dwóch rosyjskich 
emisaryuszów. Wiadomość o wypadku tym tak zmartwiła 
konsula, że w drodze dostał pomieszania zmysłów i w po­
bliżu Foktii skoczył z parowca w nurty Dunaju. Towarzy­
sząca mu żoda przybyła z dwojgiem dzieci przedwczoraj 
do Pesztu i uwiadomiła władze t meczne o calćm tćm 
zajściu.

Gazeta Wiedeńska ogłasza listę wracających 
z Meksyku ochotników meksykańskich, z których wyjmu­
jemy następujące nazwiska polskie:

Ze sztabu rotmistrze: Michał Kałmucki, hr. Wo- 
dzicki.

Z pułku huzarów cesarza, porucznicy: Michał Ku- 
manicki, Eugeniusz Rozwadowski, Juliusz Sawczyński, 
Juliusz Uliczny; wachmistrz: Władysław Orkusz; sier­
żanci: Józef Czup, Stanisław Żebrowski; kaprale: Franci­
szek Kula, Karól Boczek; huzary: Antoni Polakowski, 
Jan Zaręba, Franciszek Waraciewski, Jan Baranowski, 
Wojciech Wacławski, Wiktor Goczałkowski, Jan Ka­
miński.

Z żandarmeryi cesarskićj: porucznik Kępski; żan­
darmi: Wołowski, Pirogowski.

Z pułku konnych strzelców: porucznik Szydłowski; 
sierżanci: Mikołaj Sobolewski, Nikodem Lewicki, Witalis 
Grocholski: kaprale: Franciszek Koziorowski, Michał Do­
mański, Ludwik Kędzierski, Jan Zając; strzelcy: Aleksan­
der Galiński, Antoni Nagalski, Henryk Podkański, Anto­
ni Rudnicki, Józef Witwicki, Piotr Baczyński, Jędrzćj Cy­
bulski, Jędrzćj Hamiński, Józef Kwiatkowski, Józef Mar­
kowski, Marcin Marcinowski, Franciszek Wesołowski, 
Leon Woźniakowski, Niewiadomski; podporucznik, An­
toni Kołakowski.

Z gwardyi municypalnćj miasta Meksyku: porucznik 
1 Franciszek Dworzak.

twienia i ożywienia komunikacyi, mianowicie w handlu 
i przemyśle, ku czemu i rozporządzenia rozmaite, doty­
czące cła, stósunków pogranicznych, wyrobów zagrani­
cznych i krajowych itd. począwszy od r. 1818 nie mało się 
przyłożyły. Dużo jednak i w tym względzie pozostaje do 
uczynienia ze strony rządu, jak to corocznie na sejmie 
berlińskim odczytywane wnioski i petyeye albo uchwalane 
dodatki i poprawki do praw i ustaw dowodzą. Między 
temi ważne zajmują miejsce wnioski i petyeye posłów pol­
skich z Księstwa, domagające się ¡¡rawie wyłącznie praw 
i swobód, zdolnych podnieść przemysł i oświatę w naszym 
obwodzie, czego jednakże domagamy się od kilkunastu 
lat nadaremnie, mianowicie pomnożenia szkół publicz- i 
nych. O tćm także nie znajdujemy wzmianki w dziele j 
p. Herzoga.

Znaczenie jamarków i targów, ich wpływ na ożywię- i 
nie krajowego przemysłu i ha Ilu pomijamy, jak/, 
powszechnie znane. Podzielamy zapatrywanie się na tón * 1 
przedmiot autora, mianowiciezaś jego zdanie, że jarmarki, 
dawnićj zbyt liczne, odrywały tysiące rąk od pracy i w 
ogóle dużo wyrządzały szkody rzemiosłom, skoro bie­
dniejsi rzemieślnicy zamiast w domu siedzieć przy pracy, 
włóczyli się cały rok po jarmarkach z lichym towarem, 
którego tylao mało mogli dostarczać. Dla tego tćż zna­
cznie ograniczono liczbę jarmarkó ,v w naszym obwodzie 
z 719 po miastach i 37 po wsiach odbywanych jeszcze 
do roku 1817, na 362, a więc na połowę. Przy dzisiej- 
szóm ułatwieniu komunikacyi z miastami, pomnożeniu 
ogromnćm wszelkich wyrobów i łatwości nabywania ich 
wszędzie, jest i ta liczba jarmarków zbyt wielką; w ogóle 
uważamy dzisiaj jarmarki za całkićm niepotrzebne, przy- 
najmnićj po większych miastach. Są one w istocie ana­
chronizmem w naszym czasie, czego bynajmnićj nie twier­
dzimy o targach, na które rólnicy i ogrodnicy dowożą 
miastom żywność. Te nie straciły dotąd swego znacze­
nia i nie tak prędko je straeą. Co innego także są targi

Z innych korpusów: porucznicy Jakubowski, Gro­
towski, Sliwicki; żołnierze: Jan Ignatowicz, Cedrowski.

Lista ta nie obejmuje pojmanych w Queretaro. 
FRAKU Y A,

Paryż. 31 sierpnia. Pierwsze wyraźniejsze wska­
zówki co do faktycznego rezultatu zjazdu salcburgskiego 
podaje dzisiejsza półurzędowa, dobrze zwykle poinfor­
mowana, Patrie. Donosi bowiem, że zapowiadany od 
kilku dni poufny okólnik do dyplomatycznych ajentów 
Francyi przedwczoraj został rozesłany. Pod względem 
treści dokumentu tyle tylko półurzędowemu organowi 
wiadomo, że podróż cesarskićj pary do Salchurga na­
zwa, o w okólniku krokiem grzeczności i współczucia —- 
a w spotkaniu monarchów upatruje on nową rękojmia 
europejskiego pokoju.

Przyjazd cesarstwa do stolicy opóźnił się wczoraj 
o całe półtory godziny, a to z powodu entuzjastycznych 
owacji, które na każdćj stacyi zatrzymywały wracającą 
parę cesarską. Dziś prezydował już cesarz radzie mini­
strów, na którą powołano i bawiącego na urlopie mar­
grabiego de Moustier. Dnia 3 lub 4 września wyjeżdża 
cesarz do Biarritz.

Prawie w tćjże chwili, kiedy ostatnie pruskie wojska 
opuszczają Luksemburg, koncentruje rząd francuski nad 
północno-wschodnią granicą 40-50,000 wojska. Z dniem 
bowiem dzisiejszym zostaje obóz pod Ghâlons zwiniętym 
a wszystkie wojska, z wyjątkiem dwóch pułków, które 
pozostaną w obozie, udają się na nowe miejsca przezna­
czenia. Dyslokacya tych wojsk potwierdza w zupełności 
dawniejsze pogłoski o koncentracyi wojsk na pomienionćj 
granicy, bo rzut oka na mapę przekona każdego, że 
Soissoûs, Mézeres, Cambrai, Givet, Condé, Nancy, Ver­
dun, Thionville, Metz stanowią szereg obsadzonych woj­
skiem punktów ku granicy pruskićj. Oprócz tego otrzy­
mają Calais i Dunkierka po jednym pułku. Lubo opinia 
publiczna daleką jest od przypisywania rządowi wręcz 
zaczepnych zamiarów, nie dziw jednakże, że w takich 
środkach ostrożności wiary w trwałość pokoju nie widzi.

Z powodu złośliwych komentarzy do wiadomego wy­
rażenia w cesarskićj mowie, mianćj w Lille, o „czarnych 
punktach“, wytoczyła prokuratorya redaktorowi dzien­
nika Courrier français proces — i dziś jnż stawał 
p. Vermorel przed sędzią śledczym. Niemnićj wytoczy 
prokurator i dwom innym dziennikom : Figaro ¡Epo­
que proces o rozszerzanie fałszywych wiadomości. Do­
nosił bowiem Figaro, że poseł francuski w Meksyku, 
p. Dano, opuszczając Meksyk, musiał przyznać, że Fran­
cya uzna meksykańską rzeczpospolitą. Epoque zaś 
donosiła równie mylnie, że Prusy zażądały od tutejszego 
gabinetu wyjaśnień co do zjazdu salcburgskiego.

Wiadomości z Hiszpanii nie bardzo są dla powstania 
pomyślne. W zeszły piątek przeszedł jenerał Contreras 
granicę francuską z 150 żołnierzami, i w innych okoli­
cach nie powiodło się powstańcom. List prywatny z Bar­
celony mówi: „Powstanie jeszcze wprawdzie nie stłu­
mione, ale coraz staje się bezsilniejszćm. Armia króle- 
wćj nie sympatyzuje z nićm, jak się z początku zdawało. 
Jenerał Prim ciągle jeszcze jest niewidzialnym. Rrąd 
wszelako lęka się go niepemału, bo wie, że gdziekolwiek 
on się pojawi, tam niebezpieczne powstać musi ognisko 
rewolucyi.“ W ogóle mówią doniesienia z Madrytu o nie­
ustannym tamże popłochu a nawet o przesileniu ministe- 
ryalném. Liberté ma wiadomość, że zanosi się na 
utworzenie ministerstwa, złożonego z progresistów pod 
prezydeacyą Espartery.

Tęlegramy.
Karlsruhe, 2 września. (Telegram prywatny Berli- 

ner Boersen Z tg). Badeński zarząd skarbowy zawarł 
z domem Rothschilda w Frankfurcie n. M., z towarzystwem 
dyskontowćm w Berlinie i z firmą Ladenburg w Mann­
heimie kolejową pożyczkę premiową w ilości 12 milionów. 
Przez pożyczkę tę pokryje się na czas dłuższy otwai ty 
jeszcze na mocy prawa skarbowego kredyt z dnia 21 kwie- 
nia r.1866 a zarazem potrzeba budowy kolei żelaznych 
w W. Księstwie.

Monachium, 2 września. Bayersche Ztg. pisze 
półurzędownie: Wiadomość, która z dziennika Bund, 
w Bernie wychodzącego, przeszła i do innych gazet, że 
książę Hohenlohe miał naradę z radzcą stanu Mohl nad 
projektem połndniowo-niemieckiego parlamentu, wygoto­
wanym nie bez wpływu ze strony barona Beusta przez 
rzeczonegop. Mohla, nie ma zgoła podstawy.

Wiedeń, 2 września. Francuski minister stanu Rou- 
her przybył tu dzisiaj z Karlsbadu. — Wiener Kor- 
respondenz oświadcza, iż względem gotowości rządu 
do wydania Francyi ciała księcia Reichstadt nie może 
być wątpliwości. — Z Meksyku przybył tu attache tam­
tejszego poselstwa z ubiorem, który cesarz Maksymilian 
nosił podczas egzekucyi.

Austryacki poseł w Lizbonie, baron Lebzeltern, 
umarł.

Wiedeń, 2 września. Przy dzisiaj odbytćm ciągnie­
niu losów z 1864 r. padła główna wygrana na nr. 73 se- 
ryi 2167, wygrana 50,000 flor, na nr 48 seryi 784, wy­
grana 15,000 flor, na nr. 31 seryi 1936, wygrana 10,000 
flor, na nr. 71 seryi 1272. Prócz tego wyciągnięto serye 
3872, 304, 968, 3319, 1883.

na pewne płody licznie nagromadzone, jak np. na bydło, 
konie, trzodę chlćwną, wełnę, chmiel itd. takie powinny 
owszem być urządzone lepićj niż dotąd. Zupełna wolność 
handlu niewątpliwie zada zwyczajnym jarmarkom cios 
śmiertelny a w końcu wymienione upowszeehni i ożywi.

Znaczny upadek przemysłu i handlu, zatćm dobro­
bytu mieszkańców Księstwa, słusznie autor przypisuje 
ścisłemu odgraniczeniu go od reszty Polski przez rząd 
rosyjski, któremu zarzuca zupełne odrzucenie prawi ustaw 
celnych i komunikacyjnych handlu dotyczących, zawaro- 
wanych wiedeńskim traktatem, nie wypowiada jednakże 
głównćj, prawpiziwój przyczyny tysiąca klęsk materyal- 
nych nie tylko /Księstwa,, ale całćj Polski, nie wspomina, 
że tą przyczyną jest jćj zabór i podział pomiędzy trzech 
sąsiadów. Żtąd płyną od wieku wszystkie niedole na 
kraj nasz i jego mieszkańców, czytelnikom naszym zbyt 
dobrze znane, iżbyśmy je tu chociaż tylko pobieżnie, we 
względzie , materyalnege j bytu wyliczać ’ potrzebowali. 
Wszystko zatćm, co autor przez kilka stronnic jeszcze pi­
sze o stósunkach nadgranicznych z Królestwem i o szko­
dliwych wpływach praw a raczćj bezprawi celnych i han­
dlowych rosyjskich pomijamy całkowicie. Szereg powstań 
z lat 1830, 1846, 1348 i 1863, o których autor kilku tylko 
słowami i to bez goryczy i krytyki wspomina, oddziały­
wał także bardzo niekorzystnie na stósunki przemysłowe 
Księstwa, na handel i majątek jego mieszkańców, co do­
tąd jeszczcze w żywych widzimy skutkach a co tylko tćm 
dobitnićj okazuje prawdziwe i jedyne źródło tych klęsk 
i tego stanu, któremu żadne, chociażby najusilniejsze i 
najżyczliwsze starania rządowe nie zaradzą, dopóki to 
źródło istnieć będzie.

Na tćm kończymy przegląd pierwszćj części dzieła 
p. Herzoga a przechodzimy do następnćj.

(Dokończenie nastąpi.)



3
Tryest, 2 września. Parowiec Lloyda „Apollo“ przy­

był tu dzisiaj z Aleksandryi z pocztą wschodnio-in­
dyjską.

Tryest, 2 września. Wedle doniesień poczty zamor- 
gkićj Z Kalkuty z dnia 2 sierpnia nie opiera się wicekról 
ffysłaniu misyi binnańskić] do Paryża. Obiegają wieści, 
iż 5000 Persów posuwa się przeciw Heratowi.

Londyn, 2 września. Dzisiejszy Globe za fałszywą 
ogłasza, jak się zdaje półurzędownie, podaną przez kilka 
dzienników wieść, jakoby Egipt był się podjął dostawy 
5000 wielbłądów na wyprawę abysyńską.

Paryi, 3 września. Patrie donosi z Ili- 
gcpanii, że pobyt jenerała Prini zadenuneyo- 
,vriio rządowi, btóry go ściga. — Czytamy 
w ostatnlćj Ła Franeei Minister Koulier 
zwiedzi Wiedeń i Merlin, ale będą to odwie­
dziny czysto etybietaine.

Ateny, 8 września. Aa Hrecie zaprzesta­
no stanowczo kroków nieprzyjacielsbłeb. Wy­
sianie boinisyi międzynarodowej niebawem 
ina nastąpić. Sejm grecki ma być zwołany na 
dzień 11 października.

Okręg wyborczy krotoszyński.
p. Graere p. Kenneman Niew.

Z przeniesienia 1049 504 1
Janków Zalesny 72 — —
Roszki 124 — —
Orphzew 118 20 —
Swinków 81 7________—

Ogóiem 1444 531 1

Okręg wyborezy chodziesko-czarnkowski.
p. Henryk Szaman p. Zachę Strelio Niew.

Z przeniesienia 439 
Lubasz (miało głos. 90) 81
Lubasz wieś (miało głos. 139) 87

210

— hr. Schulen-

Chodzież
Zoń

48
22

375 —
2 —

Ogółem 677 587 —

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mtmroth.1 

Berlin, dnia 3 września.
KKasa., ..e o«,.. -

żyto...............................................................................................
Okowita........................................................................................
Giełda walorów: stale
Listy zastawne poznańskie nowe............................................. W »
Listy rentowe „ ..................................................... ““%
Amerykańska 6 % pożyczka.......... ..........................................  <•»',
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika..................................
Rosyjskie banknoty................................................. ................  £»/e
Polskie listy zastawne......................... .................................... "7 /,
Rosyjska pożyezka premiowa stara........................................  98%

nowa....................................... 94

Wypadek wyborów.
# Poznań, 3 września. O ile z nadesłanych 

nam sprawozdań na pewno wnosić możemy, wybór 8 po­
słów polskich z W. Ks. Poznańskiego do sejmu Rze­
szy północno-niemieckićj jest zapewniony, a mianowicie: 
hr. M. Kwileckiego (Srem-Środa), dra Wł. Niegole­
wskiego (Września-Pleszew), p. Graevego (Kroto­
szyn), p. Pilaskiego (Ostrzeszów-Odolanów), p. St. 
Chłapowskiego (Buk-Kościan), p. Tad. Chłapo- 
wkiego (Krobia), p. Kaź. Kantaka (Inowrocław- 
Mogilno), pana Kajetana Buchowskiego (Gnie­
zno-Wągrowiec). Natomiast nie mamy żadnćj pe- 
wnośei o rezultacie wyborów w okręgu szamotulsko- 
obornicko-międzychodzkim, szubińsko-wyrzyskim i Po­
znań miasto z powiatem. W naszym okręgu wyborczym 
miał wczoraj wieczorem kandydat polski, p. Wł. Wierz­
biński, około 1000 głosów więcćj od swego przeciwnika. 
Zbywało jednakże jeszcze na raportach o wypadku wybo­
rów w 12 obwodach wyborczych. Dziś twierdzą, że owe 
12 obwodów miały przeważyć szalę na korzyść kandy­
data niemieckiego, p. radzcy rejencyjnego Kriegera. Ju­
trzejszy dzień wyjaśni, o ile smutna ta dla nas wiado­
mość jest uzasadnioną. Dotąd w nią uwierzyć nie mo­
żemy. Oby była mylną! W Bydgoskim okręgu przyj­
dzie, jak nam donosi nasz korespondent, z powodu roz­
strzelenia się głosów niemieckich do ściślejszego wyboru 
pomiędzy polskim a niemieckim kandydatem.

VFief/sie Księattro Posuntliahie,
Okręg wyborczy miasto i powiat poznańjski:

p. Wł. Wierzbiński, p. Krleger. Niew.
Z przeniesienia 5114 4993 14

Ceradz kościelny (m. gl. 48) 38 2 —

Okręg wyb. Ost r zes zow-Odolanó w.
p. Pilaski p. Siwerln Pntsar Niew.

Z przeniesienia 624 167 —
Skalmierzyce (miało głos. 150) 96 25 —
Ociąż, Zakrzewki, itd. 107 1 —
Rossószyce i Olobok (m. gł. 230) 147 4 —
Bobrowniki (miało głos. 114) 53 — —
Chlewo (miało głos. 187) 106 13 —
Marszałki i Książenice (miało

głos. 158) 123 4 —
Biskupice (miało głos. 167) 141 4 —
Kaliszkowice kaliskie, kolonia

niem. (m. gł. 155) 77 41 —
Grabowo Dom. (miało głos. 158) 46 29 —
Kotłów (miało glos. 245) 167 7 —
Kuźnica bobrowska (m. gł. 58) 51 4 —
Miasto Grabów (m. gł. 290) 132 40 —
Kaliszkowice ołobockie (miało

głos 171) 103 13 —
Strzyżew, koloniści (m. gł. 276) 76 66
Czachóry (miało głos. 58) 53 —-
Gostyczyn (miało głos. 131) 104 7
Doruchów itd. 93 29
Olszowa (miało głos. 131) 82 3
Słupia i Szpigiel (m. gł. 193) 142 —
Pogrzybóir (miało głos. 195) 146 2
Ląkociny 299 10
Plugawice (miało głos. 73) 70 —
Skarydzew (miało głos. 103) 81 6
Śliwmki (miało głos. 97) 83 5
Mączniki (miało głos. 77) 69 2
Kwiatków (m. gł. 165) 147 1

Toruń 
Rogówko 
Lubicz 
Kaszczerek 
Gomowo, Nowawieś 

Kompanie 
Kończewice 

niegiosowało 29 
Bielawy 
Bielsk 
Biskupice 
Brzezinka 
Chałmonie 
Cierpice 
Chełmża 
Czerniewiec 
Dziemiony 
Elgiszewo 
Sławkowo 
Grębocin 
Groch 
Gronowo 
Gursko 
Kozibor 
Lążyn

Prusy Zachodnie.
Powiat toruński i chełmiński: 

Kobył. M.
405

25 
60 
41

i
26 
85

9
47
85
27
30

1
183

9
15
97

7
12

3
29

1539
47
90

—’ii

41

38 
15

34
51

7
42 
14 
46

203
43 
26 
24 
83 
86 
45 
12 
78 
77
39

*) Dla ryńskiego okręgu

Mirakowo 
Bruchnowo 
Browina 
Chełmno 
Ryńsk ♦) 
Orzechowo 
Kijewo ♦*) 
Nielub 
Otłoczyn 
Papowo 
Pęsawa 
Pigża 
Piwnice 
Podgórz 
Rzęczkowo 
Rychnowe 
Różankowa 
Rudi.k 
Kowalewo 
N. Kowal. 
Szynwałd 
Sierakowo 
Szychowe 
Trzebcz 
Grzybno 

trzeba było

Kobył.
34

115
25

324
135
45
81
45
34
48

1
47
55
72
50
39

101
14
7

23 
29 
91 
23

M.
12

2
30

554
4

44
15
35
53
52
80
13
19
73
55
65
22
63
98 
32
99 
55 
15

4
19

osobno kartki dać
drukować, zdaje się więc, że gdzieś spokojnie dla powiatu toruń­
skiego wydrukowane kartki spoczywają, przynajmniej w znacznój 
części, oczekując przyszłych wyborów.

**) Cała gmina Dorposz nie wzięła udziału w głosowaniu, 
z wyjątkiem właściciela, ogrodowego i furmana, którzy wszyscy 
trzej zą Niemcy.

Powiat brodnicki i grudziądzki:
Łysk. Hen. 

Brodnica 118 334
iiinycb było 12, niegł. 386

Wlewsk 
Okr. Zaskocz 
Okr. Sumowo 
Okr. Jastrzębie 
Ciborz

65
72

255
123
154

1
34

6
27
19

Łysk. Hen.
Krenzel tamie 6 

Lidzbark 176 100
Frenzel miał 80 głosów.

Golub 
rozstrzeliło się

Konstancyewo 
Lipnica

Powiat starogardzki i kościerski 
Jack. Neef.

Pelplin 
rozstrzeliło się głosów 2, 
niegłosowało 110.

Subkowy 141
rozstrzeliło stę 3 gł.

Ogółem 3418 482

Okręg wyborczy szubińsko-wyrzyski.
p. Bnlńskl p. Saenger Niew.

Z przeniesienia 249 23 —
Łabiszyn ra. 92 202 —
LabiBzyn folwark teł. 311 17 —
Brzyskorzystew wieś i dom.

Brzyskorzystewka, miało
głosować 97, 34 57 —

Ostrówce 3 — —
Białeżewin 47 27 —
Godawy 94 16 —
Gogółkowo 114 7 —
Góra fol., Góra wieść, Podgó­

rzyn, Rydlewe 115 10 —
Januszkowo 165 13 —
Sarbinowo 160 2 —
Wojcin 38 25 —
Gąsawa miasto 50 86 —
Żnin 231 105 —
Barcin 64 61 —
Dom. Barcin 50 19 —
Dom. Krotoszyn 63 1 —

Powiat wejherowsko - kar­
tuski :

Czarl.Räsf. 
Weiherowo 78 241

niegłosow. 264.
Weiherowski zamek 34 
Reda 59

niegłosow. 63.
Goręczyn 140

Ogółem 2030 69 >

Ogółem 5152 4995 14

Okręg wyborczy śremsko-średzki.
p. ffl. hr. Kwileoki. Kenneman. Niew.

Z przeniesienia 4078 971 7
Głębokie i huby Głębockie 60 — —
Krześlice i Pomarzanki 62 — —
Dom. Komorniki i Bylino 64 — —
Dom. Sielec 57 — —
Podstolice 105 — —
Środa 308 66 (1 gł. Materne)
Szlachcin z hubami 64 — —
Koszuty z hubami 55 — —
Słupia 47 18 —
Zdziechowice 3 1 (19 na króla)
Pławce 6 8 —
Jarosławiec 103 — —
Murzynowo 98 3 —
Dembicz 52 — —
Brodowo 80 — —
Nietrzanowo 47 — —
Targowa Górka 49 1 —
Pobiedziska, miało głos. 390 114 114 1
Pulwica i Luboniec 73 — —

Ogółem 6515 1182

Okręg wyborczy gnieźnieńsko-wągrowiecki
p. Kajetan Bnchowski p. Nolau

Z przeniesienia 4355 1067
p. lAĄjuiau uuw

Z przeniesienia 4355 
Zakrzewo 81
Jóńcewo (miało głos
Jabkowo [miało głos. 
Czerniejewo, miasto 
Nidom
Radomice (miało głos 
Sokolniki

133)
112)

Okręg wyborczy krobski;
p. T. Chłapowski, p.

Z przeniesienia 1407
Chocieszewice (mia'o gl. 298) 
Sarbinów
Gembice i Potarzyce 
Stara Krobia (miało gł. 215)

266
139

75
154

Sohopls.
121

2
11
10

Niew.

Rokosowo 
Wielka Lęka

(m. gł. 77) 6 i
110 1

—

140 1 —
Ogółem 2352 146 —

Niew.
Okręg wyborczy kościańs ki - bukowski:

p. St. Chłapowski, p. Delhas.
Z przeniesienia 4965 7y3

Piotrowo 134 32
Piotrkowice 147 1
Piechanin 64 72
Kobelniki 63 1
Nieg lewo (miało gł. 100) 87 —
Czerwonawieś (miało gł. 93) " 62 7
Miąskowo (miało gł. 170) 107 17
Krzywiń (miało gł 215) 119 52
Bolewice 1,4 41
Chmielinko 12 69
Zembowo 91 14
Grudna 62 35
Dluiyna 100 —
Popowo niem. 33 13
Bacz 107 —
Bronikowo 81 —

Ogó em 6348 1147

Okręg wyborczy szamotulsko-obornicko-międzychodzki.
p. Bog. Łubieński, p. Bethmann-Hoilweg.

Swinary 
Przysieka 
Popowo Podleśne

126 
100 
117 
62 
63 
41 
26 
51 
68

______ 37_
Ogółem 5127

100)

1067

6
48

2
5

12
4

1153

Okręg wyborczy mogilnicko-inowrocławski.
p. Kantak p. Tsohepe

Z przeniesienia 17z9 332
Pieranie itd. (miało głos. 105) 87 1
Dąbrowa (Louisenfelde) 98 .110
Palędzie kościelne (nie stawiło

się 95 wyb., z tych ’ Pola-
ków ’/, Niemców) 88 57

Padniewko (nie stawiło się 83 
Polaków 14 Niemców) 151 4

Rutkowo i Popowice (m. gł. 60) 59 —
Rzeczyca 129 8
Zagaje wice (miało gł. 154) 75 14

Ogółem 241 u 526

Okręg wyborczy wschowski.
p. S. Skórzewskl p. Puttkamer

Z przeniesienia 116 5
Włoszakowice, Domienice i Uja- 

zdowo (m. gł. 302) 182
Bukowiec 120

57
2

Niew.
2

2

Niew.

Niew.

144
gł-

87
140

218

27
16

Jack. Neef. 
93 2

135 
176 23

163’ 48 ] Klonówka
Jabłowo 
Bobowo

17 pelsk. gł. 40 spóźniło się. 
Powiat chojnicki:

Radk. Hill.

35
20

Powiat lubawsko-suski:
Jack. Dohn.

Nowemiasto
Kurzętnik
Zajączkowe
Bratjan
Gwiździny
Montowo
Pacołtowo

76
86
77

107
166
126
149

95
16

24
6
4
9

Stare Suminy 
Tuchola 
Koślinka 
Bladowo 
Nowa Tuchola 
M. Mędromierz 
W. Śliwice 
Kłodnia

83
83

125
61
34
82

102
167

24
196

13
4

32

13
3

Powiat złotewsko-człu- 
cho wski:

Prądz. Fulenb.

Z przeniesienia 2800
Kiączyn 
Kazimierz
Osirorog, miało głos 154 
Długa Guślina 
Smitowo, miało głos. 60 
Wroblewo, miało głos. 5 
Mekrz, m. głos. 65

Przyborówko
Sierakowo
Kłosowice
Bogdanowe
Mauiewo
Wargowo

754
Niew

12
52
51

123 24
-

62 50 —
44 — —

23 178 7 —
23 22 —

32 173 332 2
Krieger 60
Kędziorek 1
Kauf 1

22 2 _
129 173 Krieger 37
42 26 —
35 — Krieger 36
70 64 —
67 31 —

:em. 3849 1483 14

^dgoszcz (obw. 1—10) 

pzarnówka
¿“łendowo (dziedzic Po 
Koronowo

>i przedmieście 
P; Nowa wieś 
“Morowo 
i,«yłubin
lyloshöhs (miało rios.

Ogółem 318 

Okręg wyborczy bydgoski,

b2

p. J. Ulatowskl p. Sunoken p. Roy
) 644 2105 1925

165 91 5
68 110 15

dąk) 148 48 33
174 189 35
68 24 18
— 111 8

108 6
— 114 25

183) 87 43 —
Ogółem 1294 2943 2070

Z przeniesienia
Mikuszewo
Miłosław, miało głos. 368 
Lipie, miało głos. 2 3 
Budziłowo, miało głos 170 
Boguszyn
Klochów, m. głos. 124 
Graboszewo, m. głos 90 
Chwalibogowo, m. glos 37 
Gozdowo, miało głos. 118 
Macew, m. głos. 73 
Smiełowo
Pogorzeliea 
Pawłowice 
Z ołkowo
Stare i Nowe Lissewo
Lgowo
Brzostkowo
Kretkowo
Bieździadowo
Żegocin, miało g’os. 257
Mieszkowo miasto, m. głos. 112
Mioszkowo wieś, m. głos. 230
Cilcza, m głos. 115
Źerkowo, m. głos. 359

Żulków
Miniszewo, m. głos. 101 
Magnuszewke 
Chwalencin, m. głos. 121

eszewski.
Niegolewski. p. Stiegler. Niew.
33 Jl 914 1

76 89 —
187 89 —
166 — Ke nemaun 1
100 H
83 _ -
87 _
86
34
75 32 __
56 _ _
67 _ _
64 _ _
67 21
26 34
62
62 _ _
68 _

144 _ _
95 1 _

174 3 _
1 52 18 2

201 1.
93 7 _

53 Ks. Łukasze­
wicz 1

34 —
6 -

189

26
66
86
84

Ogółem 5877 1306

[] Gniezno, 1 września. Prosiliście po dwakroć w pi­
śmie Waszćm o doniesienie co do rezultatu wyborów; donoszę 
więc, o czem się dowiedzieć byłem w stanie; uczynią toż samo 
zapewne ci panowie, którym działanie w interesie oborów w po­
wiecie byłe powierzone.

Z tego tymczasem, com słyszał, zdaje się, że nie wszyscy 
panowie tyie gorliwości w dopełnianiu podjętego na siebie obo­
wiązku okazali, ile rzecz tak ważna wymagała.

Com o nie wielkićj powiedział gorliwości, dotyczy się to 
mianowicie samege miasta. Dwudziestu obywateli z grona tutej­
szych mieszkańców narodowości polskiej wybranych, podjęło się, 
przy dobraniu pomocników, przygotować wszystko, coby nam 
świetne zapewniło zwycięztwo. Tymczasem w sam dzień wyboru 
widziałem ludzi o kartki się dopominających i to ludzi z niż­
szych stanów, lubo kartki ku rozdzieleniu przed tycodmem, o ile 
wiem, były właściwym osobom rozdane. Pytali się ta.kże o nie 
i ludzie wykształceni, lecz to na ironią zakrawa, boć kartkę so­
bie napisać można, a kandydat nasz był z pism publicznych ta­
kim wiadomy. 1

Zwyciężyliśmy wprawdzie, lecz oto skromną liczbą, 39 gło­
sami, kiedy zeszłą rażą mieliśmy 155 głosów więcej. Z dolicze­
niem głosów wojska, których ilość mi nie wiadomi, będziemy tą 
rażą w mniejszości.

Że nasi się nie stawili, dowodzi głosowanie zeszłorazowe, 
gdzie ilość giozów niemieckich wynosiła 427, tą rażą zaś 412.

Jako illu8tracyą do oborów w obozie przeciwnym tymcza­
sem tyle, że jeden z przewodniczących odezwał się do swych lu­
dzi: Przecież wszyscy wiedzą, że was więcój, po cóż ¡macie gło­
sować, to wcale niepotrzebny. Przekonał icb, (wstrzymali się od 
oboru, a że się to działo po za lokalem oborczym, toć i przeciw 
prawu przewodzca zabezpieczone. W innem miejscu użyto spo­
sobu, jakiego używali ówcześni eywilizatorowie przeciw Wendom. 
Lecz o tem później po dokładniejszóm poinformowaniu się.

q. Z OstrzegzonMUłego, 1 września. Na wczorajsze 
wybory do parlamentu niemieckiego stanęła w mieście Ostrzeszo­
wie tylko prawie połowa wyborców. Uprawnio :ych do głosowa­
nia było 464 a stanęło 247. P. Pilaski otrzymał 180, Schwerin 
65, ks. dziekan Majewski 1 głos. Jeden głos unieważniono. Re­
zultat jest stosunkowo lepszy jak zeszłą rażą. Robota ■ polu, 
misya ze sławnym odpustem w Mikorzynie, na który z dalekich 
stron osobliwie w tym roku bardzo wiele ludzi zdążało, wstrzy­
mały wielu od udziału w wyborach, lecz co było, wszystko sta­
nęło, nawet jednego od kilku lat niewidomego Walentego Bacika 
żona zaprowadziła, aby głos swój oddał.

W sąsiednim okręgu wyborczym, do którego wsie Rojów, 
Olszyna, Budy i Borek należały, otrzymał p. Pilaski 52, hr. 
Schweriz 110 głosów. Niedopilnowanie się a osobliwie oziębłość 
i lekceważenie sprawy są powodem zawstydzającego rezu tatu. Sam 
Rojów, właność p. Bolesława Wężyka, powinien przynajmniój 80 
głosujących dostawić a w ślady tych byliby i ich sąsiedzi poszli, 
ale nie okazano tą rażą najmniejszego starania, aby ludzi wcze­
śnie o wyborach zawiadomić — do udziału w nich zachęcić i na 
miejsce wyborów posłać. Niech komitet powiatowy się przekona, 
kto temu winien i sąd o tóm wyda. Miały też i książecz i „Na­
uka o wyborach“ przed czasem w każdym okręgu być rozdzie­
lone, lecz z przyczyny czyjej, niewiadomo, książeczek nie ro­
zesłane.

(ł) BydgOMzes, 8 sierpnia. Z prawdziwą pociechą 
patrzeliśmy w sobotę gdy wyborcy nasi jak jeden mąż stanęli 
przy wyborach z karteczkami na polskiego kandydata. Ma­
luczki był zastęp inteligenćyi, reszta ubodzy mieszczanie i ro­
botnicy gorliwie się do urn wyborczych garnęli. Mimo wszel­
kich agitacyi przeciwników naszych serce ludu zawsze prawój 
trzyma się strony. U nas przyjdzie do śoiślejsisyoh wyborów 
między kandydatem polskim i niemieckim postępowym.
I tak w pow. bydgoskim kandydat nasz

Józef Ulatowshi otrzymał 3,013 
niem. feodalny v. Roy „ 2,843
niem. liberalny v. Sanołceo -Gergenfelde 3,013

Dotychczas (8 wieczorem) nieznany rezultat wyborów 
tylko z dwóch wsi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
* Poznań, 3 września. Nazwiska trzech polskloh 

mieszkańców miasta Poznania, których polieya w dniu wybo­
rów dnia 31 sierpnia aresztowała, są: Szumiński, Władysław 
Knafel i Władysław Jander. Pierwszego wypuszczono po sze­
ściu godzinach, spisawszy z nim protokół, dwóch drugich za­
trzymano w więzieniu do wczoraj południa, a zatćm dłużśj niż 
24 godzin, nie stawiwszy ich przed sędziego. Dwaj ci młodzi 
ludzie uskarżają się nadto, że nie bardzo łagodnie się z nimi na 
policyi obchodzono. Powodem ich aresztowania miafo być, że 
w przedpokoju lokalu, w którym się wybory odbywały, stali z li­
stą wyborczą w ręku. Na policyi zarzucano im wprawdzie, że 
mieli odbierać wyborcom kartki niemieckie a dawać polskie, 
lecz świadków nie można im było na to stawić, gdyż podług 
ich zaręczenia rzecz się tak bynajmniój nie miała.

— * Byłego landratą powiatu kościańskiego a później ko­
misarza cywilnego w Frankfurcie n. M., p. Mańsi, mianowano 
obecnie prezesem policyi w Frankfurcie n. M. P. Madai zrobił 
dobrą kary erę.

— * Jako przykład gorliwości w spełnlaplu obowiąz­
ków obywatelskloh donoszą nam, że obywatel Vogt w Żerko­
wie, który, lubo że nie może ani wstać, ani usieść o własnej 
mocy, kazał się prowadzić a raczej nieść dwom ludziom do 
znacznie oddalonego lokalu wyborczego, ażeby módz oddać 
swój głos.

— * Na rzecz Wydawnictwa dale! dla Indu złożyli na 
nasze ręce :

Z przeniesienia tal. 556 sgr. 27 fen. 11, — X. Kegel z Gą­
sawy tal. 1. — Ogółem 557 tal. 27 ssr. 11 fen.

— * Dla dotknlętyoh powodzią braol w Gaiioyi
złożyli:

Z przeniesienia 198 tal. 7 sur. 9 fen, i ?3 guldenów 
40 kr. — X. Kulesza składki z parafii gozdows'-iój tal. 4 sgr. 
15. Ks. Kegel z Gąsawy tal. 5. — J. N. Piechocki ze Spła­
wia tal. 1. — Ogółem 208 tal. 22ssr. 9 fen. i 23 guld, 4D kr. 
Dawniej zebrane 1836 tal. i 6 mhli sr. odesłaliśmy już do 
Lwowa.

— * Powietrze. Trwała pogoda dozwala rólnikom sprzą­
tnąć pogodnie resztę zbóż jarzynnych i rozpocząć s;ewy oziminy.

* Kalendarz- Jutro, w środę dnia 4 września, Ro­
zalii Panny; w kalendarzu słowiańskim Rości sława. Wschód 
słońca o aouzinie 5 minut 19, zachód o god inie 6 minut 39. 
W piątek dnia 6 września pierwsza kwadra księżyca o godzinie 
12 minut 39 z południa.

(h) Oatrńw, 28 sierpnia. W mieście nąszóm postęp 
chyżym postępuje krokiem. Niedawno Ostrów licha mieścina, 
dziś miasteczko ożywione, handlowe i dość porządnie zabudo­
wane. Od kilku tygodni zaprewadza tutaj towarzystwo angielskie 
gaz, a prawdo odohnie doczekamy się tóż wkrótce i wygodnych 
trotoarów Niebawem będą przed zimą jeszcze wykończone ko­
sza y wojskowe na przeszło 1060 chłopa, gmach to obszerny 
i okazały, jako i strzelnica wraz z hotelem, dość gustownie wy­
stawionym w pięknym i obszernym parku miejsk m. Fundusze, 
jatich na ten cel użyto, ma miasto z domu zastawnego, zwanego 
lombardem powszechnie. Dom teu, choć większe płaci sum za 
zastawy, jak poznański i wrocławki, znaczne ma .jednak ro< zne 
dochody. Powiadano nam, że przysyłane tu dotąd bywają prze­
dmioty z różnych stron Księstwa i bliskich prowincyi.

Ostrowu zbywa tylko na handlach polskich i to skór, 
sukna, żelaza, bławatów i wielkiego składu cygar, coby 
się mógł podjąć kankurencyi ze składami dawniejszemu Ko­
rzennych hnndlńw mamy tutaj kilka polskich, w ktćrych można 
dostać towarów doborowych i po cenach przystępnych. Mimo 
to publiczneść nasza, a mianowicie ta, którą to zwiem inteligen- 
cyą, hołduje starym zasadom bezzasadnym: „że co od swojego, 
to podejrzane, co od obcego, to wyśmienite.“ Do podobnych to 
panów mówi Jachowicz:

„Cudze chwalicie,
Swego nie znacie:
Sami me wiecie,
Co posiadacie.“

Towarzystwo ezeiadzi rzemieślniczej, jakie tutaj od dwóch 
lat egzystuje, założone przez Jksiędza Juliana Echausta, 
pięknie się rozwija. .Młodzież nasza rzemieślnicza umie dziś 
cenić godność swą i powołanie. V lipcu t. r. towarzystwo urzą­
dziło wycieczkę na Piaski p. Ostrów, a na miejscu zacawę 
odeg ało tam między i innemi w kilsu aktach krotochwilną ko­
medyjkę. Publiczność polska liczny wzięła udział w zabawio, 
i miłe dotąd o mej zachowuje wspomnienie. Obecnie tak towa­
rzystwo, jak i cała parafia ostrowska z żalem podaje sobie wieść, 
jaka się tutaj rozeszła, jakoby tyle około paraf zasłużony i tak 
powszechnie lubiony i szanowany Jksiądz Echaust miał opuścić 
posadę swoją.

W gimnazyum ostrowskim 12 latoś jest kaudydató , ubie­
gających się o świadectwa maturiiatis — z tych 5 tylko Pola­
ków. W przeszłym tygodniu pisano piśmienne prace — rezul­
tat dotąd nie znany.

Dnia 25 tm. dawał tutaj na sali pod Łabędziem miody 
artysta żyd, rodem Wileńciyk, p. Fischer koncert. Śpiewał 
kilka aryi niemieckich i polską Chęcińskiego z muzyką W. 
Wallace. Publiczność ostrowska była zajowolouą ze śpiewu 
i obsypała artystę oklaskami, mianowicie podobała się piosnką,

lolaka. która uan Vjg(JmŁ-toŁjtme«flluna--ua. 1

36 163Złotów
niew. 6, niegł.

Święta 59 5(
Blaukwid 20 li
Stawnia 47 2(

Powiat świecki:
Róź.Gord.Tech 

Korytowo 75 23 46

357.

Poznań. W mieście tutejszóm przy wyborach spostrze­
żono, że na tablicach, na drzwiach lokalów wyborczych poprzy- 
bijanych, obwód oznaczających, tylko niemieckie były napisy. 
Przewodniczący wyborom IV okręgu, zaraz przed rozpoczęciem 
wyborów, wezwał piśmienuie magistrat do przydania niezwłocznie 
napisów polskich na rzeczonych tablicach, naturalnie bez skutku, 
bo i magistrat właśnie był na wyborach

— Od gospodarza Macieja Sajnaj otrzymujemy następu­
jące pismo dotyczące wyborów w Knyszynie, w’ pow. po­
znańskim:

Wczoraj były wybory w Knyszynie pod przewodnictw m 
p. Gustawa Treskow. Ten Treskow przybrał sobie za ławników 
samych Niemców tj. gorzelanego, szynkarza, owczarza i leśnika, 
wszyscy jego ludzie, a nami gospodarzami z Janowa Pola­
kami, pogardził, ztąd też nie wiemy jak wypadło, czy Niemiec, 
lub czy Polak przeszedł. Uniżony sługa

fflaclćj Sajnaj, gosp. z Janowa pod Owińskami.
Poznań. Obywatel miasta Poznania p. J. Szumiński 

pisze nam:
W czasie wyborów na Małych Garbarach, pomiędzy go­

dziną 11 a 12, byłem aresztowany przez komisarza policyi, za to, 
żem stał w sieni szkoły tamże, i pokazywałem wyborcom ze św 
Wojciecha, do której sali iść mają. Stał też tam i policyant 
z listą przy drzwiach i starozakonny Kapłan, którzy toż samo 
robili, a gdym jednemu wyborcy, który mnie prosił, żebym mu 
z listy powiedział, czy jest umieszczo y na takowćj? wyjąłem 
listę z kieszeni i pokazałem, mu że jest. To widząc komi­
sarz, kazał mi się natychmiast oddalić, albo wejść do sali. Nie 
chciałem tego uczynić zaraz, mówiąc, że je eli policjant z listą 
w ręku także pójdzie do sali, to i ja pójdę. Rozgniewany ko­
misarz kazał mnie natychmiast aresztować. Nie chcąc się opie­
rać, poszedłem spokojnie. Byłem zaprowadzony do prezydenta 
policyi, ale musiałem stać za drzwiami, a policyant sam wszedł 
do niego i swoją denuncyacyą powiedział. Ztamtąd odprowa­
dzono mnie do sekretarza do protokółu; ale że to była już go­
dzina południowa, zaprowadzony zostałem do tak nazwanćj 
wachtstube i tam musiałem siedzieć do godziny 4 z południa, aż 
p. sekretarz przyszedł; potem byłem do protokółu wzięty; a że 
potrzeba była opisać moje curriculum ritae z lat 66 mego życia, 
musiało to trwać do wpół szóstej czyli całkiem 6 godiin

Listę mi odebrano, z nadmienieniem, że późnićj mi ją
odeślą.

m ¿ri-ni, 1 września. W skutek odbytych dnia wczo­
rajszego w mieście naszóm wyborów posłów do pierwszego zwyczaj­
nego sejmu Rzeszy północno-niemiec, państw uzyskał Mieczysław 
hr. Kwilecki z Oporowa głosów 331 a Kennemann z Klenki głosów 
220. Głosujących było w ogóle 557, to jest 307 w < kręgu wy­
borczym nowomiejskim i 250 w okręgu wyborczym staromiejskim. 
Z liczby oddanych kartek unieważniono tak w p erwszym jak 
w drugim okręgu wyborczym po trzy, ogółem sześć. W pier­
wszym -«kręgu padło 153 ważnych głosów u* hr. Kwileckiego 
ą 146 na Kennemanr,a, w drugim 173 na Kwileckiego a 7 i ną 
Kennemanna, w ogóle 331 głosów na hr. Kwileckiego a 220 na 
Kennemanna. Udział we wyborach był daleko mnie szyna, ani­
żeli przeszłym razem, 2 liczby 985 wyborców glosowało bowiem 
tylko 557 i to w pierwszym okręgu wyborczym, liczącym 565 wy­
borców, nie przybyło losować 258, a w drugim okręgu wybor­
czym, liczącym 420 wyborców, nie stanęło u urny wyborczej 170, 
ogółem 428 wyborców. Pom ędzy tymi znajduje się bardzo wielka 
liczba Polaków, którzy dla tak ważnej czynności obywatelskiój 
okazali się nader ob jętnymi i opieszałymi! Nie sądzimy, ażeby 
obojętność ta gorsząca podniosła opieszałych w opinii ziomków 1

(7i) Września, 1 wrieśnia. Trudem jarmarczoym znu­
żone miasto nasze spokojnie dziś odpoczywa i usypia snem letar­
gowym. Jak najwymowniej stwierdzają to wczorajsze wybory. 
Zaledwo tjlko kilku z obywateli krzątało się goliwie około nich. 
To też rzeczywiście obawialiśmy się wielce rezultatu takowych. 
Ależ, dzięki Bogu, zwycięstwo mimo to po naszój stanęło stro­
nie. Września podzieloną była na dwa okręgi wyborcze. W pier­
wszym głosujących było 426. Z tych stanęło 291, z których 191 
przypadło na dra Władysława Niegolewskiego z Morownicy, 99 
na pana Stieglera ze Sobótki, a jeden głos padł na miejscowego 
aptekarza pana Mathesiusa. W drugim okręgu ogólna liczba gło­
sujących wynosiła 285. Tu odebrał nasz kandydat 67 tylko gło­
sów; p. Stiegler zaś 120 — jednę karteczkę uznano aa nieważną. 
Tym sposobem przeszedł pan dr. Władysław Niegolewski tylko 
większością 39 głosów, kiedy zeszłą rażą liczba ta o cztery razy 
większą była.

Inteligencya najzamożniejszych kupców z synów Izraela, 
którzy wyłącznie, śmiało to rzec mogę, obecną swoją egzysten- 
cyą i byt materyalny naszej narodowości zawdzięczyć winni, dała 
jak najdokładniejszy dowód swej właściwej i godnój siebie nie­
wdzięczności. Za przykładem większych poszła i niższa ich 
klasa, chociaż i ta znów datki i wsparcia od naszych zamożniej­
szych obywateli licznie odbiera. Niechaj to posłuży za wzór, że 
na ebcych nigdy liczyć nie można. Sami tylko własnemi siłami 
starać się powinniśmy o swoje i przyszłych pokobń naszych szczę­
ście i pomyślność. — Nasi obywatele miasta, czysto polskiego, tą 
rażą nie szczególnićj bronili jego stawy. Zniechęcenie i oziębłość 
w tćj tak świętej sprawie ąż zbyt widoczne były. Ale darmo, 
co się stało, odstać się nie może.

Żywimy sobie tę niepłonną nadzieję, że w przyszłości to 
złe naprawimy.

Oby te kilka słów zdołały godnie przemówić do zlodowa- 
ciałych i oziębłych ser~'



śpiewać dwa razy. Nie mniej a' zapałem sypano okla­
ski przeciągłe dwom giostrom pannom E., które w grze na for­
tepianie okazały niezrównaną artystyczną biegłość i do­
skonałość.

szewa, Deutsch z Międzyrzecza, Rosendorff z Wronek, Zajchi 
z Wilkowa, Weiss z Krosien, Połczyński z Czarnkowa, Brehl 
z Spławia.

72. kwiec.-maj 73 tal. nom. Żyto: 2000 funt, w miejscu 59 J
-E'

(Z) Brodzisk, 1 września. W zeszły poniedziałek dnia 
26 bm. odbył się wybór deputowanego de rady miasta dla III 
klasy podatkuj cych, tojestażdo3'0tal dochoou mających, w miej­
sce zmarłego przed kilkunastu tygodniami obywatela Zakrze- 
wicza. Obrano,' choć z naszó; strony na ziomka pana Grosmana 
głosowań”, obywatela innej narodowości, lubo bardzo godnego

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Poznań, 3 września. Giełda berlińska, która, jak 

się zdaje, uwolniła się rzeczywiście z pod wpływu zmiennych 
wiadomości politycznych i niezależne od każdorazowego położe-

/ _ Ciągnienie trzecićj klasy 136 król, loteryi klasowćj rozpo- .._____ . .. __________ ,
cznie się dnia 10 bm., z rana o 7 godzinie na sali ciągnień 62% tal. płacono, na bież. mieś. 58%—'/,, wrzes.-paź. 58’/,—55 
gmachu loteryjnego. Nowe losy jako tćż losy jgratysowe do tćj pażdz.-listop 56, list.-grudzień 55, kw.-maj 54—% tal. płacono

>) klasy wykupić należy wedle §§ 5, 6 'i 13 planu loteryjnego pod T-------,r7e-n .............. ..... ~ aa ,q
) utratą prawa-przy przedłożeniu odnośnych losów z 2 klasy aż 
| do 6 mb. wieczorem o 6 godzinie.

Berlin, 3 września 1867.
Król, jenerał na dyrekeya loteryi.

idm

człowieka, pana aptekarza Euprecht. Główną przyczyną wy- i nia poi tycznego zajmować chce stanowisko, przez większą część 
pad ;u tego jest, iż wielu żydów, któ -zy dawniej zawsze z nami ubiegłego tygodnia okazywała usposobienie stałe, niekiedy nawet,
gio-nw Ji, tą rażą albo inaczćj oddali swe głosy, lub też wcale 
się nie staw 1. Tak teraz w radzie miejskićj większość głosów 
po niemeekići stronie, — Żniwa chmielowe rozpoczęto już na 
wszystkich prawie punktach, pan eważ takowy w wielu miejscach 
na rusztowauiach i tyczkach już schnąć począł, i tćż tu i owdzie 
poczerwie .iał, a zatem na wartości fstracił; po większćj części 
atoii tegoroczne żniwa chmielowe u nas do średnio dobrych po­
liczyć irożaa. Za tegoroczni podają teraz za centnar po 70 
talarów.

Tyfus, któy przed 3 i 4 tygodniami u nas w nielicznyeh 
tylko przypadkach się pojawił, stał się w zeszłym tygodniu wię­
cej epidemicznym, bo stósunkowo teraz do ludności zabiera 
dość liczne ofiary, a szczególniej pomiędzy żydowską ludnością. 
Ale też w w dzielnicy żydowskiej, niedaleko’ katolickiego ko- 
śiołi,, gdzie cajwięcćj nań poumierało żydów, częstokroć w sku­
tek nieczyszczonychiniesplukiwanych ryńsztoków tak duszące pa­
nuje powietrze, iż często nie oclobna przechodzącemu wytrzy­
mać. Do togo zdaizaią się przypadki, iż handlarze tamże za- 
mieszkiii, trudniący się sprzedażą surowych skór, takowe na ście- 
szkach ulicznych przed swemi zamieszkaniami dla wysuszenia 
takowych rozkładają, które także smrodliwy sprawiają odór. 
Dobrzeby było, aby komisya sanitarna, w epidemicznych cza­
sach, któraby się ukonstytuowała, do usunięcia podobnych za­
rodów choroby się przyczyniła, bo dd tego czasu nić£,w tćj mie­
rze się nie stało.

Do niedogodności naszego miasta policzyć można i to, 
iż w mieście naszćm choć największćiń w powiecie, tylko jeden 
raz na tydzień targi się odbywają, przez co szciególniój' biednćj 
klasie wyrządza się krzywda, gdyż ci nie są w stanie, sobie na 
cały tydzień zakupić żywności, którój W ciągu tygodnia nigdzie 
nie nabędą, a i Średnia i inna klasa ludności cierpi na tem 
mocno, bo zakupiwszy w targowy dzień masła, mięsa itp, szcze­
gólniej w obecnćj porze roku nie jest w stanie takowjłeh do 
najbliższego targu w świeżym stanie utrzymać.--W PrSśeińeńcie, 
niedaleko od nas, ale w powiecie babimestkim pdłożonćj 
wsi, utopiła się w tamecznym jeziorze jakaś kobiecina Mśry- 
anna Toś.

jak we wtorek, mimo niższe kursa paryskie, które w piątek do­
piero wpinęły tak niekorzystnie na usposobienie nietylko tutej- 
szój lecz i innych giełd europejskich, iż kursa znacznemu uległy 
obniżeniu. Berlińska wszakże giełda już dnia następnego przy­
brała dawniejszą swą postawę. Obroty w ubiegłym tygodniu nie 
były bardzo rozległe, ponieważ regulacya miesięczna tamowała 
i ograniczała obieg. Przechodząc do szczegółowego wykazania 
zmian, jakim kursa w ubiegłym tygodniu ulegały, nadmieniamy, 
iż jak wszystkie prawie papiery tak mianowicie pruskie okazywały 
tendencyą do obniżenia, albowiem 4’%°0 dobrow. pożyczka rzą­
dowa z 973/« spadla na 97%'; 5°/., pożycz, rządowa z 1859 roku
spadla z 102’ , na 102® „ lecz podniosła się znowu na 102%, po 
tym kursie obiegała aż do końca tygodnia; 3’/,% obligi państwa

— * Chmiel. Piszą nam z Norymbergii, 29 sierpnia, 
co następuje: Handel chmielem z 1866 r. zmniejszył się bar­
dzo w dniach ostatnich, żądań jost maio, a zbywa go się po ce­
nie 90 95 flor., kiedy natomiast żądania za nowym towarem są 
ożywione, dla czego dowozy z Austryi wyższćj, Wyrtem- 
bergii i Schwetzingen rozkupiono szybko po flor. 120—125, 
drugi gatunek z Schwetzingen po 100—110 flor.

Na dzisiejszym targu było około 30 bal nowego towaru 
z tutejszej okolicy, który jednakże nie zupełnie był wysuszony 
a mimo to sprzedano go po 112—120 flor. Zresztą nadchodzi 
jeszcze dosyć żądań, czekających na dalsze dowozy, a w naj­
bliższym czasie pomnożą się jeszcze takowe, ponieważ powietrze 
jest pomyślne.

Widoki co do żniwa przyszłego są bezprzestannie bar­
dzo dobre.

Jęczmień: 1750 funt, w miejscu 44—49 tal. Owies: I2oj 
funt, w miejscu 26—29 tal., 27—’/, taL płacn., na bieżący mi^ 
27% płae. 27 żąd., wrzes.-paź. 26%—'/,, paźdz.-list. i list -grud 
26%—',, kwiec.-maj 26'/, tal. płac. Groch: 2250 funt do ic, 
towania i na paszę 60—68 tal. Rzepik zimowy: wypowiedj 
1800 funt, cepa wypowiedz. 83 tal. _ Ol ćj rzepiowy: 100 fuEt 
w miejscu bez beczki i na bież, miesiąc 11% tal. wrzes.-paźdz. p 
%,— '■, płac., paźdz.-list. 11% żąd., listop.-grudz. 11%„ kwi«c, 
maj 11’,,-’3 tal. płacono Olćj lniany: w miejscu 13% tai 
Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 23%—”,, tal 
płac., na bieżący mieś. 22’,-23%, płac, i żąd . wrzes.paźdz. 2j
%—% płac, paźd.-listop. 18%—% płac, i żąd. % płac.,
grndz. 17%—% płac, i żąda. 2, płac., kwieć, maj 17%—% 
płacono.

Blełda wriicłanfdi!», 1 września.
Żyto 2000 funt., usposobienie stałej wrzesień 54'; 

i - p: ździernik 52% płac., październik-listopad 50% żąjwrzes - p: zuziernilc 02’/, płac., pazciziernuc-listopad 00% żą<j' 
50 płc., listop-gi udz. 49% żądano 49% płc., kwiecień-maj 49'>(

wy<
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Przybyli do Poznania dnia 3 września.

BAZAK. Niegolewski z Morownicy, br. Łącki z Posadowa, Skarżyń­
ski z Spławia, Bekowski z Kosznt, Morawski z Paryża, Mo­
rawski z Ociąża, Skarżyński z Chełkowa, Dyakowski z To­
runia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Meyer z Psarska, dr. Lö­
wenstein z Swiecia.

0EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Hr. Plater z familią z War­
szawy, Skarżyński z familią z Sokołowa, Zaborowski z Dzie- 
ćmiarek. Parczewski z Dąbrówki, Teisler z Berlina, Michnikow­
ska z Warszawy.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Gietz, Hoppe i Heinie z Ber­
lina, Scbarbaum z Hanoweru, Harfmann z Ulm, Witte z Ber­
lina, Geuermanu i Mönch z Wrocławia, pani Bernhardt z córką 
z Gniezna, Lebiński z Groźbowa, Bekowski z Końskiego, Gtl- 
teibock z Owieczek, pani Kinder ■ Rocbowa.

T1LSNEBA HOTEL GARNI. Pokorny z Śremu, Wintgcn z Ko­
lonii, Wieruszewski z Zgorselicy," Schröder z Głogewy, Pose- 
wltz z Szczecina, Bohmann z Wrocławia, Feistier z Habs­
burga, Mennig i Hunolnstein z Berłu*.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Arco s familią z Wrą- 
czynł, Treskow z Bolechowa, Kalkreuth z Mnchocina, Bollin 
z Gowarzewa, Mathes z Lusówka, Gółkowski z Siekierek, Böh­
me z żoną z Rogoźna, prob. Krąkowski z Oborzysk, Sehin- 
dowski z Ńiepruszewa, Iker z Tarnowa, Gumpf z Berlina, Grio- 
wank z Bordeaux, Mórg z Bayreutu, Kück z Elberfeldu, Syhre 
z Lipska, Prtinv z Opola, Löwe i Klimer z Wrocławia.

KE1LERA HOTEL ANGIELSKI. Fabian i Jüdel z Greifenha- 
gen, Wolfram z Rogoźna, Welfsohn z Wielenia, Salinger z Stę-

E1CHNER BORN. Selig a Inowrocławia, Dsiałyner z Gnieina,
Gamradt z Swinemünde.

■S

przez cały tydzień obiegały po 
pożyczka premiowa z 1855 roku z 123 spadła na 1223, a w końcu 
na 122%. Z listów zastawnych 4° 0 poznańskie nowe z 87% 
spadły . we środę jna 87’/, i po tym kursie obiegały przez resztę 
tygodnia; 3’/,% zachodnio-pruskie chwiały się pomiędzy kursem 
76'% a 76, 4% spadły z 83’/, na 833/a lecz w sobotę podniosły
się znów na 83’/,; 4’/,% nie notowano zwykle w ubiegłym ty­
godniu, w środę obiegały po kursie 92'/,. Z listów rentowych 
poznańskie okazywały tendencyą do podwyższenia, z kursu bowiem 
89’/, podniosły się stopniowo na 89% i 89'%; zachodnio-pruskie 
natomiast obniżyły się, albowiem z kursu 89’/, spadły na 89% 
i w sobotę dopiero podniosły się znowu na 89%. Bardzo chwiej- 
nemi była kursa papierów austryackich, to spadywały, to podwyż­
szały się. I tak metaliki z 36 podniosły się na 46% i 46'/,,
w sobotę jednak obiegały znów po 46%; peżycika narodowa 
z 54 podniosła się w czwartek na 54 lecz w piątek spadła na 
53%—% i po kursie 53% obiegała i w sobotę; losy z 1854 
chwiały się pomiędzy kursem 59% a 59, w sobotę płacono zanie 
59 ’ “ ’ ’ •—* —
fjadi.
wprawdzie na 68%, lecz następnie spadły na 67’%—68, w sobotę gaś 
podniosły się znowu na 68%—%; losy z 1864 roku podniosły 
się z 42’/, na 43, lecz spadły znów na 42’/,, podniosły się na­
stępnie na 42’/,, lecz w sobotę spadły znów na 42%; pożyczka 
nareszcie w śrebrze z 1864 roku z 60 spadła na 59%.

Z papierów rosyjskich i polskich rosyjska pożyczka pre­
miowa podniosła się kolejne z kursu 97', na 98 i 98’/,—%, 
w sebotę obiegała po 98'%; rosyjsko-polskie obligacye skarbowe 
z 63'/, spadły na 63 a nareszcie 62%, w sobotę zaś podniosły 
się znów na 62*/4; polskie certyfikaty z 90% podniosły się 
Wprawdzie na 91, lecz w piątek spadły na 99, a knrs ten nie 
zmienił się i w sobotę; obligacye cząstkowe z 93'/, podniosły się 
w czwartek na 94; w sobotę nawet na 94%; listy zastawne na­
reszcie podniosły zię wprawdzie z 57% w środę na 67’,, lecz 
w czwartek spadły znów na 57% i dopiero w sobotę polepszyły 
się nieco i doszły do kursu 57%. — Z pożyczek włeska chwiała 
się pomiędzy kursem 48’/, a 49’/,, amerykaóska zaś spadłszy 
z kursu 78 na 77% i 77%, podniosła się znów w sobotę na 78. — 
Knrsa akcyi kolei żelaznych były w ubiegłym tygodniu chwiejne, 
ostatecznie jednak utrzymały się albo przy kursie, po którym 
obiegały w początku tygodnia, lub tćż uległy obniżeniu, lecz tylko 
nader małemu. I tak akcye kolei kolońsko-mindeńskiej z 139'/, 
podniosły się na 140%, spadły wprawdzie znowu na HO a na­
wet 139%, lecz w sobotę podniosły się na 140®%; akcye kolei 
galic. Karola Ludwika z 88% podniosły się na 89, lecz następnie 
spadły znów na 8S; podniósłszy się zaś do kursu 88%, obiegały 
w sobotę po 88'/,—%; akcye austr. franc, kolei rządowćj chwiały 
się w początku tygodnia między 129 a 129'/, i 129’,; w piątek 
spadły wprawdzie na 128%—’/,—'/„ lecz w sobotę obiegały już 
znowu po 129—' ,; akcye wreszcie kolei warszawsko-wiedeńskiój

Sodniósłszy się stopniowo z 62 na 62’% i 62'%, spadły wpraw­
cie w piątek na 61% lecz już w sobotę obiegały po kursie 62'/,. 

— Austryackie akcye kredytowe podniosły się stopniowo z 72% 
— 73’/, do 73*/,; akcye poznańskiego banku prowineyalnego 
z 99 podniosły się w środę na 99*% i po tym kursie przez re­
sztę tygodnia obiegały.

'I' IH'I"I i'WI’'1'F
Nakładem księgarni Ludwika Merz- 

baeha wyszły: ofl
Na dobrach rycerskich Grudzielee, do d.ie-1 I Alfonsa LigUOregO

dzica Wilhelma Delrendabl w Ostrowie tfa- » B
Rozmyślania

Publiczne wywołanie.

leżących, w powiecie pleszewskim położo­
nych, jest w rubryce II No. 7 dla dziedzica 
Franciszka BUłkowshlego w kontrakcie
z dnia 8 lipca 1859 bliżej wyszczególnione 
prawo dzierżawy w skutek rozporządzenia! 
z dnia 30 lipca 1859 zahipotekowane.

Franciszek Miłkowiki w kontrakcie z dn 
25 maja 1864 z wszystkich pretenśyi z ató- 
sunku dzierżawnego pokwitował.

Dokument na pozycyą tę utworzony z kon 
traktu z dnia 8 lipca 1859 cum ąuneiis skła­
dający się podobno jednakże zaginął.

W celu wymazania tćj pozycji i amorty. 
zacyi dokumentu wzywamy ■„ szystkich tych, 
któr/y do poiycyi tćj albo do dokumentu na 
nią wystawionego jako właściciele, cesyona- 
ryusze, posiadacze zastawów albę listów 
mniemają, że pretensye mogą rościć, w szcze­
gólności sukcesorów zmarłego późnićj Frań 
Ciszka Miłkowskiego, aby najpóźnićj w wy­
znaczonym terminie
dnia 22 października 1867 prnd połu­

dniem o godz 10
przed sędzią powiatowym panem Bnttmann 
w lokalu sądowym w Pleszewie z s emi pre- 
tensyami się zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie z niemi preklndowani, dokument za 
amortyzowany a pozycja za mogącą zię wy 
mazać uważaną będ/ie.

Pleszew, dnia 26 maja 1867. [4098]
Króle shi sąd powiatowy,

Wydział drugi.____________

O Męce Jezusa CliryslwsaSTRZAŁY OGNISTE
o-ati czyli

Dowody miłości dane nam w dziele 
odkupienia naszego.

Tłómaczenie z włoskiego

Pana St....Bar..... , syna pani
A. Z hr. B....  B.... W R...
pod O... upraszam w jego inte­
resie, aby mi doniósł o obecnym 
swym pobycie.

W. Basch,
(4913) Nowa ulica No. 4.

1 5%-’/,
* Mąka. Berlin, 2 września. Mąka pszenna No 

tal, No. 0 i 1 5%,—’/, tal.; rżana No. 0 4%—’/,
tal., No. 0 i 1 4%—%, tal. płc. za cent, bez akcyzy.

Poznań, 3 września. Mąka pszenna No. 0 6%—7 talar.,
No. 0 i 1 6—6% tal., mąka rżana No. 0 4"/„—5%, tal., No. 0 i 
1 4%,—4% tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Doniesienia giełdowe.

tal. płc. Pszenic i na wrzes. 75 tal. żądano. Jęcz miej 
na wrzes 50 tal. żądano. Owies na wrzes. 42 tal. żądano 
Rzep na wszes 90 tal. żąd. Olej rzepiowy, ceny m&łj 
zmienione; wypór/. 2100 cent.; w miejscu 10% tai. żąd, na wrzes. 
i wrzesif n paźdz. 10’%,—'/,—%„ październik-listop. 10%/ 
%, listopad-grudzień 11 płc. i żąd., kwiecień-maj 11'/, tal. żąd. 
Okowita: ceny niższe; wypow. 30,000 kwart; w miejscu 22'/ 
tal. żąd. 22% tal. płaeono, na wrzes. 21% płc. w końcj 

21% płacono i żądano, wrzes-paździer. 19”/,,—% płacono 
w końcu % żąd, pażdz-listopad 17% płc 17% żądano, fi. 
stopad-grudzień 16’/, płacono, kwiecień-maj 16% tal. płacono 
i żądano.

Łubin, bez ofert.
Na targu:

W.
piei
Poł

przez
X. JF. B. Belerta.

Cena 7’/, s^r.
Dnia 7 września odbędzie się zakończenie

pół kursu tańca z popisem. [6077]
Kornel Szczepański, 

Lesmo. Baletnik.

Di[. Loewenstein z Swiecia,
homeopatyezny lekarz specyal 

dla chorób rlironicznyeh, 
denosi gs&nownćj publiczności, iż od włerhn 
dnia 3 wrseźnla po połndnln) ai do 
piątku dnia 6 wraetala (przed połndn.) 
w Poznaniu (Hôtel p. Czara. Orłem) 
celem praktyki konsultacyjnej bawić będzie. 
Leczą się wsżystkii zastarzałe, tak wewnę­
trzne jżk zewnętrzne choroby.

Godziny konsultàcÿi od 8—1 przed połud.
a pd poł. od gódz. 3—6. [5036J

Księgarnia Luitwlfc.» IMerzbaclm 
otrzymała w komis

Autorowi broszury
pod tytułem

„Z powoda allokucyi Piusa IX,
mianej

na tajnym konsystorzu 29 paździer­
nika 1866 r.“

Kilka uwag
(Dochód przeznaozony na wydawnło

two dzioł Indowyoh .
Cena 10 8gr. ____

JTIiilioiiiowy fortepian na
sprzedaż przy ulicy Małej Rycerskiej 
pod No. 6 na pierwszśm piętrze.

liawafor Polak, posiadający 
przyzwoite wychowanie, mający maję­
tność wartości 4000 tal., licząc lat 30 
szuka dla niemożebności oddalenia się 
z handlu odpowiedniéj sobie towarzy-

większego dworu wiej­
skiego, kompletnie z wszelkiemi 
rozmiarami na stopę krajową obli­
czony, przez jednego z najsłyn­
niejszych architektów angielskich 
robiony, jest na sprzedaż za cenę 
100 talarów.

Gdzie, dowiedzieć się można w 
administracyi Dziennika Pozn.

(¿leída poznniishu, 3 września.
Pozn. nowo listy zast, 4% 87’% żąd. — Pozn. listy 

rent. 89% płacno. — Pozn. akcye banku pipw. — żądano, — 
Pozn. 5% oblle. prow.—plac. Pozn. 5% oblig. pow. — żąd.— 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Pozn. 4% % oblig. pow. — 
płac. — Szub, 4'% % oblig. pow. — pł. — Bank, polsk. 89% 
tal. płac.

Żyto na wrzes 54, na wrzesień-paźd. 53'%, na jesień 
53'/,, paźd.-listopad 52, listopad-gruc«. 51%, na grudzień 
1867 i styczeń 68 r. 51. tal. ple.

Okowita: (z beczką); na wrzes. 21%, na październik 
S0’/„, na listopad 17'%, na grud. 16'/,„ na styczeń 68 r. 16%, 
na laty 68 16%, tal. płac.

SJielda berlińska, 2 września,
Z początkiem tygodnia ożywiło się bardzo usposobienie 

a w skutek tego wszystkie prawie kursa dość znacznie nawet po- 
lepszyły się.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97% płc. 
Poż. pstwą z r. 1859 (5%) 102% płacn. Obi. pstwa (3‘/,) 85’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'%°|0) 122”, płac.

List, zastaw.: Zach.-prusk. (3%%) 76 płacn., dto (4%) 
83'/, płac., dto (4’%°,) — płc. Pozn. nowe 14%) 87'/, płacn. 
Listy rent. Pozn. (4%) S9'% żąd. Prusk. (4%) 89’/, płac.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5%) 46% płac. Poż. 
naród. (5’0) 54% płacn. Losy z roku 1854 (4%) 59% płacn. 
Losy kred, z r. 1858) 68* , płc. Losy z r. 1860(5%) 69%—% płc. 
Losy z r. 1864 (4%)l — płac. Poż. w srebr. z roku 1864 (5%) 
60'% płc. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 98'/, plac. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 62’/, płc. Polsk. certif. Lit. A. 
po 3Ó0 złp. (5%) 90% płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 94 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57% płacn. Włosk. 
poż. (5%) 49%.płacono. Amer. poż. (6%) 78', płacn. Ahoye 
kolei Żelaz. Kol. mind. 141’/,-43% pł. GaL-Kar.-Ludwik. 88% płc 
Austr. franc. 130'/,-’/, pł. Warsz.-wied. 62%-3 płacn. Banki ltd. 
Austr. cred. mob. 71*/,—’% płc. Pozn. prow. 99% żąd. Sziąsk. 
stów. bank. (4%) 113% żąd. Certyf. hipot Hübnera (4’/,%)! 
101*/, płc. Hansem. (4’%°,) 87 płac. Henckel (4'/,%) 97 żądn. 
Obi. bip. szląs. stów. bank. (4%%) 100% żąd. Meining. (A’/,o/o) 
88 żądano.

Knrs gotówki 1 pap pleń. Frdr. pruski 113’/, płacn., ldr. 
111% płac., suweryny 6. 24'/, płc., nap. 5. 12’% płac., półimper. 
6. 16% płacn., doli. 1.12'/, płc. Zagraniczne bank. 99% płacono, 
Austr.-bankn. 82'/, płac. Rosk. bankn. 83'/,—4 pło. — Dyskonto
bankowe 4.

Pszenica 2100 tunt. w miejscu 75—94 tal. 2000 funt 
na bież. mies. 75'/, nom., wrzes.-paźd. 73—'/,—'/, płc., pażd.-list.

Hotel Slyllnsa

Pszenica biała
„ żółta stara 
.. >i nowa

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy

piękna.
sgr.
98—100
92—93

75—76 
55 57 
31
70—72

195
189

[5053]

śred.
sgr.

89

73
51
30
69
185
180

pośleil.
sgr.

88—90
85-86

70—71
44—48
29
65—67

175
170

CSieldss »zeizeelńakn, 1 sierpnia.
Pszenica: ceny stałe; na wrżes-paźdz. 83% tal., paźdi. 

listop. 79, na wiosnę 78% tal. płc Zyto ceny stałe; na wrze, 
sień-paź. 58'%, paźdz-listop. 56’% tal. płc. na wiosnę 54% pł. 016; 
rzepiowy ceny stałe; na wrzes.-paźdz. 1O’%„ kwiecień-maj ll'/‘ 
tal. płacono. Okowita ceny bez zmiany; na wrzesień-paź. 
dzieroik 21'%, październik-listopad 18%, na wiosnę 17% t»L 
płacono.

Gte&dn warszawska, 1 września.
Listy zastaw. 100 rubl. 79% płc. — Oblig. skarb, (rs. 10(j 

— płacono. — Akcje kolei żelaz. warszaw.-wied. — płc. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 54% płc. — Nowa peż. ros. z t, 
1864 prem. (5%) 114 płc. — Listy likw. (4%) 58'/, płac. 
57% żądano.

Eorespondenoya Rcdakoyl.
Panu Krzy łtoporskiemn z Wieszczyezyna: Z ode- 

brania nadesłanych nam tal. 5 na dotkniętych powodzią Gali- 
cyan pokwitowaliśmy w numerze 187 naszego pisma.

Nadesłano.
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Podróżującym lub mającym zamówienia 
do Paryża damom i kupcom polskim zalecić możemy 
dom zleceń pod firmą:

Mlle Léocadie Stryjeńska,
rue d’Astorg Nr. 25

trudniący się zakupnem i wysyłką wszelkiego rodzaju to­
warów damskich, strojów, książek i t. d. en gros et 
sn détail z najlepszych źródeł i po najumiarkowań-j 
ezych cenach. [4708.]

Taninowa

wi
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iSe* z powodu oddania hotelu

Wilhelmowski plac 12
jest tylko jeszcze nowe urządzony 
wielki lokal handlowy z oknem 
wystawnćm, w razie potrzeby i po­
mieszkanie natychmiast lub od 1 paździer­
nika do wynajęcia. [5087].

sprzedaje dobrą pościel, łóżka z matera­
cami, szafy, komody, krzesła, itoły, umy­
walnie, naczynia szklane, porcelanę i t. d. 
po tanich cenach

Maurycy Eiehborn,
[5081 ]plac Sapieżyński 5.

W interesie „cygara palących“ caytelnikó wniniejszego pisma polecamy

prawdziwie importowane cygara południowo-amerykańskie
towarzystwa zwanego society for exportation w Nowćj Granadzie. Mieliśmy sposobność 
przekonania się o ich dobroci i taniości od czasów wprowadzenia ich do Niemiec, a po­
nieważ konkurując z drogiemi hawańskiemi, co do dobroci prawie na równi z niemi stoją, 
co do ceny zaś o połowę są tańszemi, przeto spodziewamy się, ii poleceniem ich usłu­
żyć- palącym cygara tćra bardziej, że importerowie sami nie zachwalają swych wy­
bornych wyrobów. W obwodzie związku celnego dostać ich tylko można pracz wyłą­
cznego reprezentanta rzeczonego towarzystwa pana l’erdynonds» Elb, (Amalien- 
str 10), spedytora w Dreźnie, który sprzedaje także próby po 25 sztuk z każdego poje- 
dyńczego gatunku, jako tćż sortowane pudełka na próbę po 10 sztuk, każde z rozmai­
tych gatunków, ostatnie razem za 8 tal. a przy frankowanych zamówieniach można albo 
przesłać pieniądze podług następującżj skali cen, lub tćż zostawić do woli ściągnięcie 
pieniędzy przez zaliczkę pocztową. _ _ ,. ,,
Kosztuje zaś z No. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12a, 12b, 13a, 18b, 14ar

Aukcya.
Z powodu zwinięcia handlu sprzedawać 

będę publicznie w środę dnia 4 mb. i dnibędę publicznie w środę dnia i mb. l ani 
następne przy Fryderykowgklćj ulicy 35 
(naprzeciw zegaru pocztowego) rano od 9 
godziny: porcelany, szkła, towary 
drobne i galanteryjne itd. itd.

Manheimer. kr. komisarz auk, 
[5084].

1000 sztuk tal. 1313] 12 15 15 15$ 16$ 18 19 
10 10 10 12 12 à 12$ 14 15

22, 23, 2% 27 28, 28 30
21 21 22 22 2325 sztuk ser. 10 10 10 12 12 à 12$ 14 15 17 18

Nr. Í4b, 15a, 15b, 16a, 16b, 17a, I7b, 18a, 185, 19a, 19b, 20a, 20b.
1000 sztuk 30 à 36 tel. à 40 tal.

25 sztuk 23 sgr. a 28 sgr.
radzimy także dodać, czy się życzy barwy jasnćj, średmćj lub ciemnćj

à 30 sgr.
[5079)

Dla chorujących na oczy!
Udarowana najwyższą, koncesyą

sławna w świecie cnlym, rzeczywiście prawdziwa
woda na oczy dra White

flakonikach po 10 sgr. zawsze świeża przez wyłącznego, fabrykant»rozsyła się w tiakomnacn po ru sgr. zawsz . -
Tr uz. Ehrhardt» w Grossbreltenbaob w Turyngii a pana <7. IE. BoM 
srhiittet’ w jPo»»s/ł»a<M upoważniłem do odbierania poleceń dla mnie prze­
znaczonych. , u , [Ó073J

Tysiące listów, pochwał pełnych, świadectwa ze wszystkich okolic świata prze­
mawiają za nadzwyczaj szczęśliwą jćj skutecznością.

Moją oberżą na rogu Rynku i 
przy ulicy kościelnśj tutaj położoną 

' i wraz z 5.0 mórg, dobrej roli i wystar-
szki. Listy fra: kowane jako tćz o- cza:«cemi budynkami gospodarczemi. 
tografie proszę złożyć na ręce essped. . j zni^ graniczące domostwo, 
Dziennika Poznaoskiego. POŻ>b) rocznje (¡ab dzierżawy przy-

Mlodzieniec z stósoćwnm wykształceniem mam chęć każdego czasu z wol-
znajdzie miej ce lako ueąeń w handlu ręki sprzedać Chęć mający

Dzięki! Dzięki!
Tysiące dzięków fabrykantswi wody na oczy dr. Whitę, panu Ehrbardtowi 

w Grossbreitenbach w Turyngii. Dzięki Panu, przez pomoc którego pr/ywrocony mi 
zostił zupełny mój wzrok po użyciu 3 flakoników wybornej wody na oczy dra White. 
Wydałem przeszło 140 flor, i nie byłem już. w stanie poznać mych dzieci, k'edy teraz 
po użiciu trzech flakoników wykonuję znów najdelikatniejs?e roboty, dli czego wyborną 
tę wodę na oczy bez pochlebstwa wszystkim na oczy chorującym gorąco polecić mogę. 
I przy dziecku mego krewnego oddała ona dobre usługi. _

Gammertlngen. Antoni Barłh, toczkarz.

[5055]
A. Kwnlila junior, 

w Poznaniu
Młyńska ul. Nr. Í4, jest pokój meblowany 

zaraz do wynajęcia na parterze. (ó0‘'3)

kupna mogą się franco meldować u 
Antoniego Konopińskiego. [5078] 

Mieszków w pow. pleszewskim__
Nin ejsićm podaję do wiadomości, że dla prxenlêiïcnl» w dniach

października r b mojego Ma»«zynu. mebli °b k h*“dl
?6W Zduych pp. lS. « «».przeznaczyłem dość znaczną ilość

mebli, zwierciadeł I wyrobów wyściełanych
na liartzwyezajną «|irzedaż po znacanie zniżonych cenach. Tym sposobem na­
stręcza się sposobność do nabycia różnych wyrobów, służących do umeblowania, a w skłuci 
ich wchodzą przedmioty stanowiące w danym razie kompletne garnitury do umeblowania 
pod warunkami nader korzystnemu Sprzedaż zaś te pod powyiszemi warunkami trwać 
będzie w czasie od czwartku dnia 6 wrzeńiłl» do czwartku dnia 3 pRzdzier-
nihR r. b. K. Hebanowski,

ppzy .plReo Wilk linonsklm No. 18.

Skład
machin i narzędzi rólnknch. 

Wyroby nowosrebrne,
ó mosiężne i stalowe.
0 Żelazo sztabowe,
% okucia, lane piece 1 przed-

stawki.
Naczynia kuchenne. 

Ang. smarowidło. 
WĘGLE KAMIENNE. 

Miechy do zboża. 
Ołów, śrót i proch 

i t. d.

[5OS2.]

pomada balsamiczna.
A Pomada ta wywiera tenże sam skutek na 
Skórę głowy, jaki taninowe mydło balsa­
miczne wywiera na skórę twarzy i jest 
równie rzetelnym środkiem sknteoznyn 
przeciw wypadaniu i osiwieniu włosów. Ce­
na słoika 10 sgr. Skład na W. Ks. Po­
znańskie tylko w [2749].

aptece Elsnera.
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Aukcya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w środę 4 wrze­
śnia rb od 9 godziny rano w lokalu auk­
cyjnym przy magazynowej ulicy 1, naj- 
więcćj dającemu za natychmiastową zapłatę 
bieliznę, ubiory, następnie tytunie, 
cygara, cygaretki, nowe noże i 
widelce, serwisy do kawy (her­
baty, rozmaite meble, pościel, 
sprzęty domowe i kuchenne.

Rychlewskl
Ól. komisarz aukcyjny.

Drugą przesyłkę Ui 
tłustego wędzonego^ we- si 

zerskiego łososia odebrał

A. Cichowicz.'[5086]
Najpiękniejsze, jasne jak woda raff. Pe»

[5068]. król.

__ Nowe kanapy dobrej roboty, po­
ciągnięte skó/a i wełną mi na sprzedaż 
tapicer Mucha,
[5075] Wroniecka ul 24.

I. Solitera leczy bez niebezpieczeń­
stwa w 2 gódzinaćli (także i listownie) 
Dr. Bloch, Wiedeń, Praterstr. 42.

[2661

!
Hohn, pod Rendsburg'em, 1 lipca 1867
W załączeniu przesyłam Panu tal. 100 

za odebrany syrop piersiowy i proszę o od­
wrotne znów przesłanie 1 kia ty, ponieważ 
pański środek leczący bywa w okolicy tu- 
t jszćj często kupowany i zachwalany i po­
nieważ i ja używałem go z dobrym skutkiem 
u mych dzieci w przypadkach zaziębienia 
i kokluszu. J. K. Andresen.

Składy na Poznau: [5076
Br. łńrayn, Wroniecka ul. No. 1. 
Ir.ydor Bosch, olać Sapieżyński No. 1. 
j. V. Eelt^eber) W. Garbary No. 16.

Z dniem dzisiejszym otworzyłem tutaj w inifljscu, na ulicy wrHKftyJ“
sklej przy kościele tarnjill, w kamienicy po zegarmistrzu Kruger

HANDEL ŻELAZA
pod firmą

F. Buczkowski,
Zaopatrzywszy skład mój w doborowy, towar wszelkiego rodząju, pozwa-

H lam sobie mieć tę nadzieję, że szanowna publiczność raczy moje przedsięwzię­
ci. cie wesprzeć, zaszczycając mnie swemi poleceniami, których najstaranniejsze 

spełnienie poczytam sobie za najpierwszą powinność.
Gniezno, dnia 22 sierpnia 1867. (4908),

Feliks Kuczkowski.

b(

SI

troleuns kwarta po 5 sgr, przy odbiorze 
ch be ' 'beczkach taniśji15 kwart po 4% a w całych 

poleca

Izydor Busch-
(5080). Plac Sapieżyński No. 2. 

Ä. R. G ii ii < hem

proszek desinfekcyjny
(pewietrze czyszczący)

w dnuluntonyeh paczkach 
pu 3 sgr. poleca

handel farb

[5074]
Adolfa Ascha,

Zamkowa ul. 5.

Cyper fitriol
(kamień niebieski)

ofiaruje jak najtanićj
J. Biumenthal,

Kramarska ul. 15 naprzeciw nowych 
[5085.] bud chlebowych.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
likonoiii bezżenny, wykształcony w go­

spodarstwie i w weterfnarctwié, potrzebuje 
miejsca el św. Michała Bliższa wiadomość
na listy frank.
Osti owie.

B B poste restante w
[5088].

W Dom. Tarnowo pod Kostrzynem 
miejsce hocharza jest zajęta. [5069]

Dominium Kruszewo potrzebuje od 
Św. Michała rb. zdatnego ogrodni­
ka, który winien być zaopatrzonym 
w odpowiednią rekomendacyą lub świa­
dectwa. Na listy frankowane od­
powie zarząd gospodarczy w Krusze­
wie pod Czarnkowem. [5054)

Dom. Pebórka' pod Białośliwem ma na 
sprzedaż 1OO dobrae npaslyeli sko­
pów i piękną »aiidoniirsM 
pasenleę da siewu, którą można ka­
żdego czasu, po 90 tal. za węcpel odebrać 
na miejscu. Zarządzeń dóbr

Prądzyński Antoni.[5083.]
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